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A WSZYSTKIE ŻA.DANIA , NIEMIEC Cu bl.okada Nie,!Dlec i Wioch.Je~ możłiw~! 

olska _odpowi.ada. kontrż~~a niami ~~~~~B~~~~~m~k~n~'.4:.~~łą~-
Dgl).:amill'znu p2r~n6)r· lrz6lll'16lJ Dz„~zu OS! weszła JUZ dz1s w o~res ~adan moz!I- tę w_Ojenną, ale rowniez fortyfikacje nad-„ ._, U I '1 „„ '1 "" wy_ch do prz_epro.';"~dzema: W~edzą o t~m br_zezne, porty, bazy morskie, pływające 

· panstwa „osiowe 1 staraią sic; zabczp1e- miny, wreszcie i flotę handlową. 
KOWNO, 5.5. - „Ljetuvos Zinios" o- praw. Bieżące 6wypadki polityczne powo·j jąca. Dzienniki podają również sprawozda czyć_ prze~ tą W?źbą. . . Wa_runki geog1:a!iczne są bez wątpien;a 

mawiając stosunki polsko-niemieckie pod- dują wzrost odpornośti w narodzie polskim nia z uroczystości na Łotwie z tej okazji. SytuaCJa _mil 1 ~arna. pa~stw .an ty_os ~·o- z~aczn1~ - ~orz~stn1e1 sze d'.a zjednoczonych 
kreśla zwartą i nieugietą postawę wszyst- i got~wość do złożeRia największych offor Zakończon~ rokowania wych ~opra_w1ł~ się wyd~tn 1~. Mozna sm1a- ~lł koa!ICJl -,A j eże l i chodzi o samą flotę NO 

eh bez wyjątku warstw społeczeństwa w razie potrzeby. • k dl R •• ło S'tw 1 er~z 1ć, z~ ob~cnie me ma straichu 1e1:ną~ pobieżne zestawienie s ił już wska-
polskiego jeżeli chodzi o obronę słusznych o JJOZYCZ ę a umun11 przed WOjllą? kt?ry iedn~k p~nował w u- ZUJe Jej znaczną przewagę . Poz.o stawiają c 

POŻYCZKA DLA LITWY. PARYŻ, 5_5_ _ Według i,nformacyj m~słach pol1tykow . ang1elsk1c~ i fra.n~u- n~ u.bocz~ Stany. Zjednoczone i Japoni~, 
RYGA 5 D · 'k R't " do · sk1ch .podszas pa~mętnych. d111 w~zes1110- w1dz1my, ze !1ngłla i F rancja posiada.ią ra-

, · · - Zienni " 1 s nosi, obiegających koła dyplomatyczne Paryża, wych. Grozby atakow z powietrza me prze- rez flotę woienną o poJ·emnos'c1· 1 906 OOO 
że ·grupa finansistów angielskich .i francu- ok · w'e udz'eleni prze An 

r owania w spra 1 1 a ~ z - r_aża_ ją_ pr.zede wszys tkim dlatego, że is tnie- ton, p9dczas bady Niemcy i \HJ,o.chy n1aJ·a-: skich zaproponowała Litwit. pożyczkę. 1· · k' dl Rumunii został zakoń - ' V -
g 1ę pozy,cz 1 a ' Y - .te .iuz.111emal . .. _ tylk_o o9.7 OOO ton . Przy czym floty os·.· nie Dziennik donosi, że wkrótce państwa ba!ty p · k · 1 k n „ 10 
czone. ozycz a angie s a wy osic ma rownowaga_ s.tł a.rm11 lotniczych, po_s1.ada1ą zupełnie awiomatek, kto'1·ych ko-ckie odwiedzi delegacja przedstawicieli ku- ·1· • f tó t 1· • · c o 

~li~l~iua o~~owie~l 
ini~lra Dł!(lfa. mi 10now un w sZJ er mgow 1 przezna z a obrona przec1w.1o tn1cza została przez te alicja ma 159 OOO ton . A wta~s·n1·e sainolotv 

Piectwa przemysłu .angielskiego, celem zba b · k t · ł · J 
na ma yc na za up ma eria u wo1ennego sześć miesięcy posunięta znacznie naprzód.i podczas blokady moaą odearać bardzo wy 

dania rynków zbytu. w Anglii. (AT.E) Zresztą •nikt dziś nie wierzy w to, aoby lot- b i tną role. . b 0 

:ara Polska, Europa i Stany Zjednoczone, 
·tuchają dziś przy głośnikach odpowiedzi 
nini;!fra Becka, na mowę Hitlera. Zapo­
v;eozinna replika min. Becka wywołuje 

"' ~ Francji znacznie większe zainteresowa 
ie niż cstatnia nrowa kanclerza Hitlera. 

1r~dek ciężkości przesunął się z Berlioa 
do Warszawy. 

o o ć I K Ó I - ) k- nicy niemieccy lµb włoscy mogli zaatako- Gdy dziś mowa 0 blokadzie nie można 
OOTóW DP WIEDZIE „. r an gie S · I wa~ ~ary.ż lub Lond}'.n . Oburzyłoby to ca-1 pr~eprowadzać analogii z fiask iem sankq1 

. RYG~, 5.5. - Op~nia publ_icz_na ora~ przyjql ambasadora Porluąulii. ły .sw1at I d?pro"".adz1łoby do czynnego ~-. sk1~rovvanych przeciw Wiochom podczd~ · 
~~łj~z~t~~~;emf~i~~:~j~e~k~~~;~~~mw ~~'; . LONDYN, 5 .~. _ ~ról..Jerzy VI przy- dz1a~u„ Stanow Zj ednoczonych po stronie W?Jny. abisyt1skicj. D'iatego też można po-
regu korespondeAcji porusza ten temat. Ją! na u_~oczystel aud1_enc11 ambasadora. koahCJL . . s ię wiedz ie ć, iż jednak is tnieją poważne szanse 

Dzl.ennik ,,Ri'ts" w korespondencJ'i z Portugah1 Monte1r.o ktoremu towa_rzyszyl! w_ tych. warunk~c~ blokada musi że obecna sytuacja nie doprowadzi do wo1-
k b d K I b oprzec na sile morsk1e1, przy czym za siły ny. 

P.aryża pisze: Porównanie stosunków poi- wszyscy człon owie am a?a Y· .ro u ra- · · . . 
ska-niemieckich ź konfliktami poprzednimi ny był w mundur marszal~a lo.tn1ctw~ . „. ooo 
~tóre miały Niemcy, wykazuje ogromną ró.ż. Ambas.ador "n~C~)\kr<'.JO\." !„ w rrrte1t • 

nicę. Po raz pierwszy Trzecia Rzesza na tra pr~zy~enta . republ~k1 i ortu~al11_ .o?znak1 St k• I k . ł k• d h 
tiła na partnera, który odznaora się ta)q. na1w~zszego stopm~ 3-ch - na1wazn.1e1sz~ch . OSUD I po S O•S ·owa C ! e są o re_.. 
samą dy'namjką i który na wszyst~ie żąda- ~r~erow portugals~1c~: Chry?tusa, Av1za _. • 
nia Niemiec gotów jest odpo'wiedzieć kontr I SW. Jakuba.' W1el!.:1e wstęgi ty~h orde- s. W~Hrdza minu·if!r . Dur (z a ń I ki. 
żądaniami. rów mogą byc nadawane wytączn1e monar 

W dalszym ciągu pr.asa zamieszcza rów chom i ~ło.w~tn ~ańst;;. Dotxchczas ude-

\ 

nież wiadomości o przebiegu uroczystości \korowani ~1m1 bylI: kroi Belgii Leopol? III, 
3-majowych w Warszawie i pisze, że deti król GreCJ1 Jerzy Jl, król W~?ch Wiktor 

i lada warszaw.ska była wyjątkowo imponu- Emanuel III oraz cesarz Japom1. (ATE.) 

BRATY~AWA, 5.5. - Słowacki mi- ko·ńca i na tym odcinku stosunki rozwija­
nister spr. za.gr. DurczańslJci udzielił wSipół ją si ę więc w sposób, mogący , zadowolić 
pracownrkowi „Slovaka" wywiadu o sto- społeczeńs two słowackie 1 pobudz!ć go do 
surrkach Słowacji z państwami sąsi·ednimi. dalszej pracy nad rozbudową państv:a sło 
Minister stwierdz ił, że rządowi słowackie- wackiego. 

Mu~~olJ·n1· ~łU(~J Di l!riw1i1·~ n·1·e11r ,, ~~ ~~~~!~s~;c~a~~~~~~~~ ;:r~~~~f~~ Co do stosunków z Węgrami, ministe r . ,· · ·, .· . . · ~a_rodami. Rządpwi zaJeży w szczególna- zaz.naczyt, że Węgry uznały wprawd~ie 
soi na dobrych stosunkach z sąsiadami. pańs two słowackie bezpo~rednio po jego 

• jeśli się zważy trudności, z jakimi rząd powstaniu i zobowiązały s ię respektować 
Von RibbenllOJJP )IOŚ)lieszyl GoerlDIJIWI Z pomocq słowac·ki musi walczyć w związku z obec- ni enarusza lność jego granic, jednakże w 

PARYŻ, 5.5. - Prasa francuska i koła niem wszelkie przejawy polityki włoskiej . n!l sytuacją mię-dzynarodową, to należy z~ią~ku z za_ięciem Rkusi Podkarpackiej do 
Pod ro. z· e m1'n1'stra von Rii...bentrop.a i mar- pr,z.yz,nać, że udało mu si ę os iągnąć w te1· sz 0 0 graniczu go onfliktu. polityczne śledzą z wielkim zainteresowa- v 
szałka Goeringa do Włoch poprzedzone wi dziedzinie znaczny sukces. Słowacy pod żadnym warunkiem nie 

Naczelny Wódz wśród młodzieży szkół warszawskich. 
zytą ~en. von B_rau~~its_cha, u~ażane są ~v Stoininki stowacko _ polskie są dobre. wyrzekną się swt j na.rodowości i pr~:V na 
Paryzu za dowod, 1z 'k1~row~1cze koła me I Polska byla j edny!lł z p ierwszych państw, rodo;vych, kto. ~y pro?1Yw~ł pozhaw1c Sło 
mieckie zmuszone są uciec s ię do zastoso- które uznało państwo słowackie i p'€rw- wakow wolnosc1, musi byc przygotowany 
wania persw.azji, przeprowadzonych przez sza otworzyła poselstwo w Bratys!a~ie na zdecydowany •)lór ze strony całego na-

1Ldzież szkół powszechnych z Warszawy, chcąc dać wyraz swym uczuciom gorące­
) rr~ywiązania dla Naczelnego Wod:zia i Armii, zakupiła z własnych grosmwych 
'ła1oek i oszczędności sprzęt wojskowy w postaci karabinów maszynowych i rowe-
1w. lrtóry został uroczyście przekazany w dniu 4 maja na pl. Marszałka Józefa Pił-

·-ir ego pułkowi „Dzieci Warszawy". W tej prz;epięknej uroczystości wziął udział 
j elny Wódz MarsT.ałek śmigły-Rydz, który przybył w towarzystwie ministra 

Kasprzyckiego. Marszałek, w CT.asie uroczystości przekazania darów, wygłosił do 
lodzieiy przemówienie, w którym serdl!cznie podziękował dziatwie warszawskiej za 
wy jej serca. (Treść na str. 7-ej). Sztandary młodzieży pochyl-One przed Naczel­

nym Wodzem. 
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trzy kierownicze osobi·stości polityczne Rze . . · rod u. Słowacy są pełni jak najlepszej woli 
szy, by przełamać wahania Rzymu w spra . Pertr~ktaCJe halłdlowe z '?e l egaci~ ;po~-1 w kieru~ku os ią~nięcia porozumienia z 
wie zajęcia zdecydowanego stanowiska po ską, bawiącą w Bratysławie, do'b1egaJą Węgrami. 
stron·ie Niemiec. 

Duże wrażenie w p.ąryskich kołach poli 
tycznych wywołał artykuł „Osservatore Ro. 
mano" stwierdzający, iż rozciągnięcie he.ge 
monii niemieckiej nad ,Europą Wschodnią 
grozi nie tylko prze~iwnikom Niemiec, lecz 
także i 

ich najbliższym przyjaciołom. 
W kołach politycznych Paryża notowa­

ne jest pewne odprężenie między Fr.ancją 
a Włochami, uzewnętrzniające się tymcza­
sem w drobnych przejawach i wystąpie­
niach, jak np. w pojednawczym wystąpie­
niu prezydenta Francji w Tunisie p. Labon 
ne, nawołującym do współpracy fr.ancus'ko­
włoskiej w Afryce, jak również w alui:jach 
różnych półoficjalnych agencjach praso­
wych włoskich, wychodzących w Paryżu. 

POSIEDZENIE RADY MINISTRóW. 

PARYŻ, 5.5. - W sobotę o godz. 10-ej 
rano odbędzie s-ię w Pałacu Eli zejskim pod 
przewodnictwem prezydenta republiki Le­
brun posiedzenie r.ady ministrów. (ATE) 

Z ciężkich chwil łódzkich nrlystów· 

Zespół artystów łódzkich przez 4 dni nie opuszczał murów teatru walcząc 0 S\' " 

Dol ar e:. •~o pr~wo do życi~. N:1 zdj~ciu widzimy j?biłatkę Marię ,Oąbrow"ką 'w o'coczeniu sfr~i~ 
...., .._, ku_Jąc~ch kolegow t kolezanek na pr?w1zorycznych „łóżkach" z foteli i krze:::zł. WcŻo 

. . . ra1 wieczorem o godz. 20.35 okupac1a te'.l tru miejskiego zos~~!a rnlm1c~on3. 0( 
Baink Polski noto~ał_ dz1s rano dolary dnia dzisiejszego kierownictwo teatrów miejskich w Łedzi objęli wy;011;'.!!li z ze::>,.,:-' 

po 5.30, funty szterlingi po 24.83, fran- artystycznego i :z.atwierdzeni przez zarząd główny ZASP aktcr"" • r~f, · ni . i' • 
k. . k' 119 05 f k' f k' I • ' -J' w D.;iu • .:1c 1 P 

1 szw~icars ie . , , ran '· .rancus te I nów:. Zygm!1~~ Biesiadeckiego, L~a Pietraszkiewicza i W~d .... w3 Mr,-{ ~~:i:::!:ir 7D 
14-04'. i1ry włoskie 17.00 (0idcink1 ty)ko do Z dniem dz1s1e1szym zostaje Już uruchomiony te!:łtr przy ul. śr61ir:i .;;;,kle j 15, g~ie 
100 llróyr,),. grana bę<łzie sztttłql „Niądame Sans Gene".· · 



Str. 2. .c. C Hu--

Inspekcyjna podróż min. ~ościałko,v_jkieg '· Pogrzeb matk w." cem ~ nistra Kors'aka (~~;:a:::i~:: :ol:~~s:::~ją, 
Budowa kanału Warta - Gopło - na cmentarzu siera.dzk że w razie agresji niemie-.kiej przeciw Udai1-. J m. skowi automat~ cznie wej<Jzie w życie gwarrn-
.... p ł - ,.. bk . , - d SIERADZ, 5. 5. - Wczoraj została po Z Urzędu Wojewódzkiego przybył na J cia francusko-angielis·ka udzielona Polsce. 
- OS ~pU)e SZY 0 n ~pr''O d Premier Dr.la<lier złoży! wczoraj oświa<lcze-'s' ..._. .,. • chowa1na na siera zkim cmentarzu ś. p. pOE2:rzeb wicewoi·ewoda inż. jellinek. I „ nie wobec przedstawicieli prasy, w którym 

POZNAŃ, 5.5 - Po województ _ eO-
morskim minister opieki społecznej Marian 
Zyndram - Kościałkowski przeprowadzi! 
in spekcję województwa poznańskiego, ba­
daiąc przede wszystkim stan zatrudnien'.a 
i postępy robót publicznych, głównie przy 
budowie dróg, kanałów i obwałowai'i rze.;z 
1.1ych. Minister odbył konferencję z wicewu­
iewoclą poznariskim Łebkowskim, ze staco 
stami Gniezna i Kępna, oraz naczelnika111i 
wydziałów zainteresowanycl1 resortów. 

Roboty przy budowie kanału Warta -
Gopło postępują szybko i obecnie setki ro 
botników pracuje nad największym przeko 
pem działu w 'dnego Warty i Wisły or3z 
przy wykończaniu dużych śluz. Kanał kn 
przez połączenie Warty i Gopła z kanałel'J 
Bydgoskim i następnie z Wisłą „„: e miał 
wielkie zn.aczenie gospodarcze, zarówno 
dla przewozu węgla, jak i spławu zboża do 
portu gdyńskiego . Robotnicy, zajęci przy 
tych pracach mają pomieszczenie w obozie 
utworzonym z szeregu baraków, wyposa~" 
nych w sklepy, jadalnie, świetlice itp. 

W n.ajbliższym czasie zostan. wzm.i­
cnione prace prz1 budowie dróg pa1'istwo­
wych, m. in. w okolicy Wrześni. 

W Poznaniu min. Kościałkovvs::: zwie­
dził Targi Poznańskie oraz 110\\·c-wvhud"-

ł4iemier nie wiedz•al 
źe polska wódka jest lak mocna 

CHORZOW, 5. 5. - Sąd Grodzki w 
Cho.rz.owie skazał obywatela niemieckiego, 
Sidełkę z Berlina, na dwa miesiące aresztu 
z zawieszeniem i wydaleniem z granic Pol­
ski. 

Sidełko, przekroczywszy „zieloną gra­
nicę" udał się do Lipin, gdzie po zjedze­
niu kiełbasy, zakrapianej w·óctką, dopuści ł 
się znieważenia państwa polskiego. Aresz­
towany przez pol·icję, stawiał opór, wobec 
czego musiano go przewieźć do K{)mis:i­
riatu. W sądzie Sidełko tłumaczył się, że 
nie wiedział o ty111, że polska wódka jest 
tak mocna. Mimo, iż jest dobrym pijakiem, 
7!l.Wróciło mu się w gło,~de. 

Zimno! 

wane kąp iel isko o dwóch dużych basenac.1 
urządzonych według ostatnich wymogó•'> 
sport11 pływackiego. 

W woj. pozna1iskim daje się odczuw:i...: 
brak robotników rolnych, gdyż bezrobotni 
n iechętnie idą na wieś. Znamiennym nato­
miast jest, że w stosunku do rc::~1 ubiegłe­

go znacznie większa i lość bezrobotnych 
pracowała do ma.ia, opl.acana z Funduszu 
Pomocy Zimowej. 

Po zwiedzeniu obwałowania Warty pod 
Poznaniem min. Kościałkowski objechał po 
wiaty czarnkowski i cJ-.odzicżyi'1ski, położll 
ne nad samą granicą zachodnią. W Wiele­
niu nad Notecią, w czystym i schludnym 
miasteczku nad granicznym minister udzic!­
lił doraźnej pomocy kilkuset bezrobotnym, 
którzy stracili pracę skutkiem wyżarcia :a 
sów przez sójk~-chojnówk<;, co spowcdow'.l 
ło zamknięcie dwóch tartaków. Przy pomo 
cy starostwa czarnkowskiego burmistrz 
Wielenia zorganizował meliorację łąk, bę­
dących własnością miasta, oraz ogrodni­
ctwo działkowe, co dla biedoty tamtejszej 
okazało się błogosławieństwem. 

Władysława Korsakowa, przeżywszy lat Przybyłych gości powitał starosta si·e- stw:crdzil, że Wielka Brytania i Francja udtie 
72, matka obecnego wiceministra spraw radzki mgr. K. Łazarski. Trumnę ze zwło- · J ą Folsce pomocy jeżeli w grę wejdą żywotne 
wewnętrznych która zmarła w Warszawie kami nieśli urzędnicy sta11c·stwa zaś wieii 1 iuteresr kzeczypospolitej. 
O 

d 16 ·' · ·1· d · · ' . I (-) feldmarszałek Goering wyjechał ponow 
_ go z. -ei n~ cmentarz przybył kara- ce n1es 1 urzę nicy z wydziału pow1~towe nie do \Vlodi. ll\in. v. Ribbentrop o<lbędzie w 

wan ze zwłokami. Za karawanem kroczył.a go. Kondukt pogrzebowy prowadził ks. Berchtesgaden rozmowc z kanclerzem Hitlerem 
najbliższa rodzina zmarłej z wicemini- prałat Walery Pogorzelski w asyście księ i po czym uda się do Mediolanu, gdzie spotka 
trem Korsakiem. Zauważyliśmy również ży Góry i Flisiaka. I PY i zza oceanu. 
dyreldo·ra departamentu Stawiński·ego i dy Po odprawieniu krótkich modłów, stra (-)_ Przyczyny ~y~i.sii Litwi~owa <lotycl:· 
rektora Banku Komunalneao Mazurkiewi- \żacy opuścili trumnę do arobu rodzinneao czas nie zostaly wyiasn1011e. Jedm twierdzą, ze 
cza 0 d . . 0 ł . · 0 ' ~talo się to na żą<lanie czerwonej armii, która 

. g zie spoczywa mąz zmar eJ. ząda wię.cej aktywności, inni, że Litwinow zo-
stał usuni~ty przez Stalina jako ostatni „sta-

• ry bolsze\vik" w rządzie. 
CiągU (-) Polskie linie lotnicze „Lot" roziP-Oczrna-

• Ją z dniem 8 maja br. pasażerską komunikacie 
Metzlerowie w dalszym 

nie przyznają si~ do W I n Y lotniczą z Gdyni do Kopenhagi. 
I Samoloty startqwać będą z Warszawy o 
.8.30. Przylot do Gdyni o 9-45, z Gdyni start 
do Kopenhagi o IO.OS, przylot do Kopenhagi o 

ŁóDź, 5. 5. - Dziś jeden z dzienników 
porannych podał fakt, jakoby w czasie re­
wizji w mieszkaniu Metz!erów, aresztowa­
nych pod zarzutem dokonania potwornegu 
mo•rdu na osobie 80-letniej J ózefy Wojt­
czakowej, znaleziono części odzieży ofia-

ry zbr·o dni. Jak się dowiadujemy, fakt ten 11.30. 
zupełnie nie odpowiada prawdzie. Z Kopenhagi startować będą samoloty o J4, 

Metzlerowie w dalszym ciągu do winy p~zylot do Gdyni o 15.25, odlot z Gdyni do 
. . . n~ I d . 1. . Warszawy o 17. 

się ~1e przyzna Ją. .uuc 10 zema po ICYJ!le (-) Wiel·ka Brytania uznała państwo słowa 
trwaią. ckie <le facto. 

(-) Parlament węgiersik:i został rozwiązanJ' . 
. Nowe wybory odbędą się na Zielone Świątki. 

Zehrunl•e S Q d U h 0 0 0 I 0 W 8 IJ 0 I ~~~z;sna~r~Yna~w:6/n~~:r/;i~r:i~~fmż~a;~~~ 
• <lem pielęgn~walv tradrcyjną i o~a;'.a na szcze 
j rych s~11npa!Jach obu ludow przy1azn. 

odzna.:zengtb firzgż•m NI-l/Opodll!Orifo~lfl'.- I (-)_ Obie~ b~letów Ba?•ku Pol.sk.i~go, w Tli " " "iii 4''6 1 dekadzie kw1etn1a wynosi! 1807 m1honow zto-

W Chodzieży min. Kościalkowski zwie 
dził fabrykę porcelany „Ćmielów", wskazu 
jąc dyrekcji na konieczność rozbudowy u­
rządzeń kulturalno-społecznych dla robotri 
ków. WARSZAWA 5. 5. - W Generalnym 

Minister opieki społecznej przez Wrze-, Inspektorarcie Sił Zbrojnych w Warszawie 
śn ię, Kutno, Łowicz powrócił do Warsn- odbyło się ogólne doroczne zebranie człon 
wy. ków sądu honorowego odznaczonych krzy 

7.em i medalem nie.podle<Tłości pod prze-
1
· tych, zapas złota wynosił 44 mil~ony zł.otych. 

• , ._„ 1 . (-) Prezesem Instytutu J. P1!suds.k1ego zo-
wodn1ctwem generała dra Zarzyckiego: I stal wybrany Aleksander Prystor. Ut\\'orzono 
Po s;-1 awozdaniu z działalności sądu ho- na.e:rcdc naukową im. Walerego Sławka w wy­
noro'.veao za okres 1938 - 39 omówiono sokości 2000 złotych, która przyznawana bę<lzie 
aktn:iln~ sprawy sądu i ukonstytuowano co 3 ]~ta. za .~aileps~ą prace z dziedziny naJ-

Czr „ko1111ornicr11 zostaną,,kD misarzami11? 
- ST AlłAlllA O Zł\IAlłll T~TU&U -

. nowszci lustoru Polski. 
sąd na rok 1939 - 40 w następuiącym (-) Na zaproszenie Po!s'ki zwołano na 24 
składzie : "·rześnia do naszego kraju międzynarodowY 

Gen. dr. Zarzycki - przewodniczący, kongres chemii przemysłowej. Na kongres, nad 
gen Kruszewski _ zastępca gen. Ma- .którym protektorat objął p. Prezydent .Rzplitei, 
res~h - zastępca, dr. Chuchl~ - sekre- ~~z~b;~ąo:enaanku~mici uczeni z 30 państw Euro-

WARSZAWA, 5. 5. - Zarząd Głów- jest poniżany i wysm1ewany, samo zaś 
ny Stowarzyszenia Komorników Sądów brzmienie ni•e zawiera w swej nazwie ża­
Grodzkich Rzeczypospolitej Polskiej, zgod dnej istotnej treści. Nazwa „komio1rnik" 
n·ie z uchwałą walnego wszechpolskiego wkraidła się do naszego ustawodawstwa 
zgromadzenia komorników sądowY'ch - niewłaściwie, bez istotnych motywów uza 
przesłał do Sejmu memoriał z prośbą o u- sadniających i trudno jest dociec czym 
chwalenie zmiany dotychczasowego tytu- ustawodawca kierował się usta•lając tytuł 

tarz. (-) Wczoraj w południe wyibuchl na pod­
Członkowie sądu honorowego: Jad w i- dasz u 4-piętrowego domu przy .uj!cy Nowomiej 

gai Barth.el de Weyden thai, ppłk. Bobkie- skiei, s_ pożar, _który wywolal panikę_ ~śród mie 

łu „Komoirnik Sądu Grodzkiego" na „Ko- „komornik". 
misarz Sądowy". Od chwili wprowadzenia tytułu. „komor 

wicz gen. Dąbkiorws.k i płk. Dąbkowski, szkancow. Pozar ugaszono po ~odz1me. 
ł ' . ' . (-) Sąd Okręgow~r w Łodz1 skazat Roma-

p k. Drag.at,. mir. Gray, ~en. Głuchowski, na K. b. kasjera kofoiowego ostatnio w Łasku 
gen. Hub1ck1, KonstanCJa Jaworowska, na rok więzienia za defraudację 7224 złotych 
gen. Kołłątaj - Srzednicki, sen. Kornke, u:vz~lędniaiąc J_ako okoliczności. la·g~z~ce, że 
dr Kotarba ppłk Lechnicki poseł Brzek- pieniądze te zuzyl na ksitalcenie dz1ec1. 

O
".· I • lk' p d. k' 1'1 d p ·b (-) Wczoraj przejazdem z Sieradza bawił 
sms n, P · o gurs i, PP c r. 0·:Q .- w f_odzi wiceminister Korsak, któn- pomimo 

Z kół Stowarzyszenia Komorników po nik" ubiegłego z górą 20 lat, a nazwa ta w 
dają uzasadnienie tego memoria1lu. Z uza społeczeństwie 1polskim do "dziś ni•e przyjęła 
sadnienia tego wynika, że obowiązujący o- się i nie zdobyła sobie popularności, wywo 

Stan pogetlf W l.otlzi. becni1e tytuł „lmmornik" nie jl'!st odpowie- łuje orna raczej nieporozumienie, gdyż ko-
ŁóDż, 5.5. _ Dziś rano temperatura w śrGd dąio dostosowany do rodzaju pracy, ni1e I mornikiem nazywają wyrobników ni1e po­

mieściu wynosiła s stopni. Najniższa temperatu ma on również uzasadnienia historyczne- ! siadających własnych domów'. mieszkaJą-

ski, wicemin. Roznowski, ppłk. San1ck1, prywatnego charakteru swej wizyty, oclbyl dtuż 
ppłk. dypl. Schaetzel, mjr. Su dacki, dr. Su I szą ro:bmowę z W?i~wod~ .Tc!zewskim na temat 
rzyi1ski, płk. Świdziński , ppłk. Zbro:wski, aktualnych zagadmen woiewo<lztwa. 
płk. Zieleniewski, ppłk. Zych. . 

ra nocy ubiegłej wynosiła 3 stopnie. . j go i życiowego. Społeczeństwo pols)<ie nai cych na tzw. komornym w maiątkach ziem Stra1·k oku "BC uinv w f!1br1'e 11·der "~Ra Ciśnienie atmosfery·czne 749 milimetrów. Nie zwy tei· należycie nie rozumie, a przez nie skich, lub u gospodarzy wiejskich w wyna ~ •I @ ' ki~~I 
wielki spadek ciśnienia. - -Dość silne wiatry północno-wschodnie. które warstwy społeczne tytuł „komornik" jętych chatach za co płacą komorne, bądź - WVbl.IChł dz:§ rano. 
• ZYCIE ZGIERZA 
Imponujący przeb 1eg uracztstości 

W dniu święta Narodowego ulice i wystawy 
udekorowano flagami. Na dziedzińcu miejsco­
wego Gimnazjum im. Staszica zebrały się 
wszystkie niemal organizacje istniejące na tere 
nie miasta z pocztami sztandarowymi oraz z 
orkiestrami, 

Na Placu im. Marszałka Piłsudskiego, po 
odebraniu raportu, odbyła. się uroczysta Msza 
św, polowa, celebrowana przez ks. A. Walcza­
ka. Kazanie wygłosił ks. kanonik dr. Roszkow­
ski. Zainstalowana radiostacja z kilkoma g!o­
śnikami umożliwiła wszystkim wysłuchanie 
Mszy św. i podniosłego kazania. 

Po nabożeństwie odbył się poch6d ul. Zielo­
ną, Daszyńskiego i Pierackiego, po czym na­
stąpiła defilada przed przedstawicielami władz. 
Przed oczyma licznie zgromadzonych mieszkai1 
ców, wśród okrz)rk&w „Niech żyje Armia i 
jej Wódz" przedefilowało wojsko, organizacje 
PW„ Rezerwiści organ. społeczne i Straż Pożar 
na, ze swym reprezentacyjnym taborem. Po de 
filadzie wypuszczono gołębie pocztowe. 

Al{ADEMIA. 
Wieczorem o godz_ 19-ej odbyły się dwie aka 

demie. W sali szk. pow. Nr, 4 przy ul. Łódz­
kiej, udz. wzięli: ork. symf. „Boruty" chór mę 
ski „Boruty" oraz deklamacje. 

W sali Zg. Tow. Gimnastycznego - Piłsud 
ski 19 udział wzieli - orkiestra i chór Tow. 
śpiew. „Lutnia". Przemówienie wygłosił Smo­
kowski, 

ZABAWA, 
W koszara.eh w-0jskowych odbyła się zabawa 

ludowo - włnierska. 

LICZBA ZATRUDNIONYCH SEZONOWCOW 
wzrosła do soo osób. 

Zarządowi m. ZgierŹa przyznano <lodatkowe 
kredyty na zatrudnienie bezrabotnych, wislkutek 
aego od poniedziałku b. tygodnia powiększyła 
~ · ę liczba zatrudnionych o 130 osób a o<l czwart 
I u - 4 bm. dodatkowo o 80. 

Tak wi!)c na robotach p.uł>l icznych będzie 
zatrudnionych ponad 500 osób. Jeżeli weźmie­
my pod uwagę, że prócz tej liczby zatrudnio­
nych jest jeszcze przy mie,iscowych koszarach 
150, na robotach kolejowych 30 osób, oraz na 
robotach powiatowych 50, to liczba zatrudnienia 
bezrobotnych w tym roku sicga iuż liczby z ro 
ku ubiegłego. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Odbylo się na Ratuszu posiedzenie Rady 

Miejskiej, w którym to radni powzięli jedno­
myślnie dwie uchwały - zaciągnięcie pożyczek 
materiatowych w sumie zt 22.875 i zl is.ooo na 
pcmiarv miasta. 

Pik( 6 posiedzenia Rady Miejskiej o uchwa-
1eni•U statutu pomocy leczniczej dla prac-0w11i­
kńw miejskich we własnym zakresie. zosta ł na 
,,-niosek frakcji Radziec'kiej PP~ i Klasowych 
;świązków Zawo<lowych zdjęty z porządoku ob­
rad w celu zapoznania !lię ~zcze~ółowiei ze sta 
lute~ pomocv lecz.uiczei dla urzędników miei· 
skicb;; , 

OfIARNY ZGIERZ. 
W dniu wczorajszym we wszystkich ośrod­

kach subskrypcyjnych zgierskie społeczeństwo 
przejawiło wielkie zainteresowanie. 

Dotychczasowa suma zadeklarowana z terenu 
miasta, łącznie z przemysłem sięga ponad pól 
miliona złotych. 

Niezależnie o<l P.O.P. poszczególne organi­
zacje zbierają fur1dusze i szlachetne metale na 
fOM i ścigacza woj. łódzkiego im. wicepremie­
ra E. Kwiatkowskiego. Szczególne w ostatnich 
dniach daje się zauważyć wzmożone zaintereso 
wanie wśród młodzieży szkolnej tbiórką na ści­
gacza. 

W tym też celu zostało otwarte konto 
Nr 1372 w miejsc. od<lz. KKO przy ul. Marszał 
ka focha. 

Komitet zbiórki Ila ścigacza zwraca się z go 
rącyrn apelem do zawsze ofiarnego społecze(1-
stwa zgierskiego, aby i na ten ceJ nie szcze­
dzito ofiar, na którv to Zgierz do końca sierp 
nia br. winien zebr~ć ponad 30.000 zł. 

* * * 
Ofiary złożyli: Nauczyciełstwo szkól p-0w­

szechnych m. Zgierza subskrJbowalo P.0.P. w 
kwocie 7600 z!, Obligacje POP w K. 5700 -
przekazano na FON. Ponadto Nauczycie1stwo z 
przePro\vadzonej zbiórki pieniężnei WJJ!acilo na 
FON zt 619.52 oraz na ścigacza zł 587. 

Profe•s. i nauczvcielowie Liceum Pedagogicz­
ne~o wraz ze szkolą ćwicze!1 subskrybowalo 
POP na kwote zł 4200. 

Przeprowadzona składka na FON wśród nau 
czycielstwa i młodzieży wraz z Komitetem Ro­
dzicielskim przy Szkole Cwiczeń dala zł 1637,26 
Na FON przekazano obligacji POP na surmę 
zl 3840. 

* * "' 
Uczniowie i uczenice Publicznej Szkoty Do­

kształcającej Zawodowej w Zgierzu spełniając 
również swój nhowiązek obywatelski ofiarowali 
z przeprowadzonej zbiórki na FON zł JSO (w 
tym 1 obliirncia Pożyczki Narodowej - 50 zł) 
oraz na ścigacza woj. łódzkiego im. v.-prem. 
E. Kwiatkowskiego z ł 48. Poza tym zasuhos•kry­
bowano również 4 bon~· POP. Zaznaczyć nal e­
ży. że mlodz;eż ucz~szczająca do miejscowej 
szkol~· Zawodowej jest w większości bezrobot­
na. 

* 
Mieiscowe harcerstwo równic7 nie jest bier­

ne. Grono harcerzy z Czasów Wal1< o Niepo­
dle<rlo~ć w Zgierz11 subskrybowało 100 zł na 
POP. (bezzwrotnie), wzywaiąc przy tym w;:~y­
stkie !•11fce nasze·r.o m'a.~ta do złożenia ofiar na 
ten cel. 

POŻAR· 
\V 0 70ra i w nocy o vnrlz. -~ 1.'i w <lnmu p, l<r 

zlO\\'Skipi nn~· 111. ~en PirrackiPl!;O 16 wYbur' · 
pożar. Ordrń r>f)'Ht~I n~ 'trr~hu . z nie1;rrr 0 

niet\·ch t~m d~rvr11 rn11irc; n"1110wnicy 
zdołali sll1„11'-' "~7°r w nrnf.lrn. · 

RPPFD'T'lJAR KIN. 
Anollo - , }1h7en" 
,,Veaus" - „Sygn a ły" - oro<lU'l\Jcii 

też odrabiają należność fizycznie. - . . .. 
Tytuł „komornik Sądu Grodzkiego" LóDż, s. s. - D~iś w fabryce B1~ennana ]l~'-?'l _Robotnicy na mak p1otestu po;;tanow1l1 okur.u-

• t • · • d · · k t ul Sienkiewicza 61 wyLuchł zatarg m1ętlzv ,,Iaset- \\ac fabnkę. 
IS nieJ.e ie Y'n Je 1a o mar wa ~azwa \~ ci~lem a <Jlracownikami. Powodem zatar!!U Jest chrc Zwią~ek „Praca" podjął akcję interwencyjną. 
prz·ep1sach Kodeksu 0Pstępowa1n1a Cywtl zamknięcia fabr)ki przez właściciela. 
nego, natomiast w życiu codziennym nie ~ „ k • h 
ma 01n zastosow~nia, a s~ołeczeństwo, ra'W Beskidach Sląs . IC 
~e;~a~a~y~vaaw.~~.olm~~1~r~:1~1ict;:do~o;~~;.~ 1- zac1·er·~ne są s„ Ja~r p11 Czec '~:111. 

Tytuł „komisarz sądowy" zdobył so- a ~ U U :U,'il • 
bie prawo zwyczajrciwe od zarania naszej 
Niepodległości, stał się już nazwą popular CIESZYN, 5. 5. - Polskie Tow. Ta­
ną i winen być prawni·e usankcjonowainy. trzańskie opracowało szczegółowy projekt 

dostos·owania pozostawionych w Beski­
dach Sląskich przez czeskie organizacje tu­
rystyczne znakowanych szlaków górskich, 
do ogó!!!1ej sieci szlaków w Karpatach pol­
skich. T-wo O §mnastyczne ,,Sokół,, 

buduje własny gmach w PiQłrkow:e Prawdopodobnie uda się przed sezo­
nem letnim rb. przeprowadzić powyższe ro 
boty, pol egające na zmianie ba.rwy szla­
ków lub dostosowaniu ich efo reszty szla­
ków polskich. Jednym z głównych zadau 
będzie tu również umieszczenie wielkiej ilo 
ści drogowskazów i tabliczek orientacyj­
nych na tych szlakach. 

PIOTRKÓW, 5. 5. - W związku z pomyślnylJl 
ro1,wojc111 załozonej niedawno świetlicy dla mło. 
di.ieży rzemieślniczej przy Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Piotrkowie - zarzQd Zwiqzku R1.e­
mieślników wymówił lokal, zajmowany na salę gi . 
mnaHycznq pn.ez Tow. „Sokół·', ~eleim rozszerzenia 
pomieszczei1 dla młodzieży rzemieślniczej, która bar 
d7o chętnie gamie ~ię do <>h"iaty i pracy społecznej. 

Tow. „Sokół" jeszcze przed w<>jnę światow~ na 
budowę gmachu Towarzystwa Rzemie5lnicz.cgo udzie 
li10 poż,czki w wyrnkoścj 30()0 rubli. Obecnie z 11. 

rząd Zw.iązku Rzemie~lników Chrześcijan W)Uził 

zgodę na uregulowu::iic długu i na tej podstawie wy 
powiedział lokal Tow. „So·kól". 

Tow. „Sokół", które ostatnio na terenie Piotr· 
kowa roz'.'- ija ożywionę dzialalność, zostałoby po­
zha,, i one lokalu i ~ali do ćwi·::uń. Zarn.1d Towarzy· 
stwa w związku z tym postanowił przys!ąpić do bu­
dowy wła'11ego gmachu, który wznieoiony zostanie 
na placu p. Tumilin w Alei 3.go Maja. Ko>it bu· 
dowy wynie~i e ponnd 70.000 il, na co złożą się skład 
ki poszczt>gólnid1 członków Towarzy~twa oraz o­
~zrzędno'ci tej organizacji. 

„Główny Szlak Karpacki P.T.T. im. J . 

Szkoła· szgbow.:owa w Tcioborzg 
Piłsu<lskiego" biegnący dotychczas do u­
stronia przez Stożek do Baraniej Góry, a 
następn i e wzdłuż całych Karpat ąa Hucul­
szczyznę - przedłużony został dalej na za 
chód przez Girową., Mosty, Wie.lki i Mały 
Połom, Ropiczkę i Praszywą do Ligotki 
Kameralnej. Miejscowość ta, bvdąca zna­w1szkoliła 100 1ilotiw szrba~ctifl(h 

bowców różnych typów, od najprostszyc}1 nym letniskiem podgórskim - stani ·~ się 
„Wron" do rasowych „Orlików", "Bis Ko I punktem wyjściowym głównego pieszegu 
marów" i in. Dotychczas szkoła szybowc;r) szlaku karpackiego. 

KRAKóW, 5.5. - Odbyło się uroczy­
ste otwarcie nowego roku wyszkol eniowe­
go w szkole szybowcowej krakowskiego o­
kręgu kolejowego LOPP., z udziałem miej 
scowych władz i instruktorów szybowni­
ctwa. 

S zkoła szybowcowa w Tęgoborzy po­
wstał.a przed 6 laly dz ięki ofiarności spolc 
cze11stwa woj. krakowskiego i wysiłko11 
LOPP„ rozrastając się do rozmiarów po­
ważnych. Stała się ona obecnie jednym z 
najważniejszych ośrodków pilotów szybo\\' 
cowych wszystkich kategorii, znan.a rów­
nież i zagranicą. W szkole nabywali wiad0 
mośc i i umiejętności z dziedziny szybow­
nictwa Węgrzy, Brazylijczycy, Amerykanie, 
Jugosłowianie i Rumuni. 

Dziś szkoła posiada dw.a hangary, war­
sztaty, mieszkania dla uczniów i ok. 40 szy 

w 

wa w Tęgoborzy wyszkoliła ponad 500 pi-
lotów szybowcowych wszystkich kategoriL 

Luminal w osiach ko~~Eeiy. 
KlłO•llCA POGOTOWIA lłATU~"' .. fil ;;1~Gtf> 

ŁóDż, 5. 5. - Wczoraj w godzinach 
wieczornych usiłowała pozbawić się życia 
przez zażycie luminalu 26-letnia Leokadia 
Wieznero, zamieszkała przy ul. Felsztyń­
skiego 25. 

Przybyły lekarz pogobo1wia PCK po u­
dzieleniu pierwszej pomocy polecił prze­
wieźć niedoszłą samcbójczynię do szpita­
la Ubezpieczalni Społecznej. 

!Wf 

DZlS PREMIERA! 

POŻAR SZOPY. 
.~?Dź, 5. 5. - Dziś w nocy przy ul. 

Emilu 33, wybuchł pożar w szopie drew­
nianej dzi•erżawi1rnej przez niejakiego Ma­
tuszczyka ocl f-my Scheibler i Grohman. 

Przybyła straż pożarna ogień uga<Siła . 
Prz~czyną pofaru najprawdopodobniej by 
ło nieostrożne obchrcidzenie się z ogniem. 

Duet aktorski - Koncert gry 

Gary COOPER - MERLE OBERON 
';. 

1
!'.mie „P A N I i C O W B O Y" }vzruszellF;h:ś;ii:~~~c; 
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o -nym kónłlik ~ie ... Tłok JIU londyńskim dworcu. 

k I . „. s k •. e :;~~:;,;,:~~~~f;;;1;;::r;;:::::;;~;:~~~;f~r; o o n I e p O_ ! dcm wyssaoym ' palca. Oto w fych dniach "Y' oo d,;emu-kmom, " P"YJ"'d „gw1a 
I przyjechał na londyński dworzec Wateirloo zdy filmowej" można porównać chyba ty! 

eg am I- b 11· w 1· 1· s k 1· c h rzek pociąg wiozący słynnego artystę filmowe ko z„ . katastroifą samochodową! n r • go Spencera Tracy, który przybył z żoną 

La Paz w maju. je kolonia Chapare, nad brzegami rzeki tej 
Po drfinitywnym zlikwidowaniu zatar- samej nazwy, której cen trum administracyj 

~u o Chaco stały się w Bcliwii aktualne nym jest równi eż port Todos Los Santos. 
różne problemy społeczne związane z de- - Kolonia ta oddalona od miast Cocha­
:w bili?ac;ą setek tysięcy żołnierzy, któ- bamba o 210 km. związana będzi e z nim 
~zy automatycznie powiększyli szeregi bez wygodną drogą, która· jeszcze w tym roku 
robulL) d1. St:id kampania na rzecz rozbu zostani•e ukończona. Rząd przyd zieli ł już 
clowa:i;.; rnzem;słu krajowego, rozszerze- działki 20 hektarowe okoł10 400 rodzinom 

I 
na urlop do stolicy Anglii. Zanim jeszcze 

nis tów litew~kich, mających niebawem pociąg zatrzymał się, oszalały tłum kino-
p rzybyć. , manek i kinomanów przerwał kordony po 

nl'e s·eci dróg 1 kolei i pówiększenia pro- k,olonistów. Ziemia jest nader urodzajna 
clul{CJi 11·J11iczcj, dostarczającej surowców a klimat zd rowy i przy tym wilgotny l 
dia nicktóry..:h gal~zi wyt•.vórczości przemy sprzyja uprawie wszelkich rośli n . Między 
slowej. \\'cd::·~. opinii miarodajnych czyn innymi pows ta1ją tam plantacje kawy, ryżu, 
ników w La Paz, Boliwia' pe winna w naj kakaio, i koki, z liści której zyskuje si ę ko­
bliższych 1<1tach wchlon0ć masy europej- ka i n ę . 

Rząd boliwijski zamierza nadad rozsze- ! licji. W tłoku trato\va1110 ludzi, przewróco 
rzać sieć komunikacji w całym kraju, aby 

1

. nych zostało kilkaria1ście kobiet, ni·e oszczę 
wyprodukowane na koloniach ziemiopłody dzono nawet znakomitego dyregenta, Artu 
dcstarczyć do wszystkich centr Judnościo ! ra Toscaniniego, który właśnie znajdował 
wych. Szczególnie usiłuje się przezwycię-' się na dworcu i usiłował przedrzeć się 
żyć trndności komunikacyjne, tworzone przez tłok. \V takim stanie rzeczy zarzą­
przez ba1riery gór andeńskich, ciągnących dzono natychmiastowy odjazd pociągu, 
się przez całą Bo l iwię. który zatrzymał się dopiero na m~leńkiej 

Góry te dzieliły do tej pory Boliwie na, stacyjce po•dstołecznej, gdzie „gwiazdor" 
osobne obwody giospodarcze, które teraz I 

odkrycie po powrocie z kina. 
::;~f ;,~;;f.::;~;;,:~;1:~ ~;;;:;~~~~I ~ ra m at małi~ńi ~i w łai(i[ ie la ~~ie~ u. 
Bol1w1ę za k . kadz1es1ąt lat do znacznie 
wyższego poziomu, lecz trudno przypu- Makabryczne 

skich imigran"tów kolonistów. W tym też Kolonia Bermejo tworzy się we widłach 
kierunku zmierzają projekty boliwijskiego rzek Bermejo i Grande de Tarija, gdzie 
m:nisterstwa rolnictwa, kolonizacji i imi- dawniej już osiedlali się rolnicy czescy. 
gracji a de bitnym tej orientacji wyrazem Założyl i oni tam osadę Cochebsa, która joe 
jest niewątpliwie zawarcie urnowy imigra dnakże nie iiczwinęła się n a leżycie, a na­
cyjnej z Polską, zapewniającej naszym wy wet p odupadła. Przedsiębiorstwo koloniza 
cliodźcom wielkie i nienotowane do tej po cyjne bowiem niedopełniło warunków urno 
ry w historii naszego wychodźtwa w Po- wy nie posiada1jąc dostatecz nych kapita­
ludniowcj Ameryce przywileje. łów. Ostatn iio rząd zaopiekował się pozo-

szczać, aby pierwszym osadnikom w tym 
indyjskim kraju dobrze się powicdziło. Tam 
czeka, ich tylko praca, lecz praca obecnych 
pionierów polskich byłaby pracą na ko­

Straszna tragedia rozegrała się w do­
mu Sta1nisława i Bronisławy Gawrońskich 
w mieście Elizabeth w St. Zjednoczonych. 

prowadził sklep z patentowanymi lekar­
stwami pod nazwą „Golden Arrow Me­
dical Co". znany był nie tylko sąsiadom 
a1Je i policj i z częstych awantur z żoną, któ 
rych podłożem była zazdrość. Na terenie kolonii Coni, o 35 kl. na po s tałymi na kolonii „Cochebsa" rolnikami 

ludniowy - zachód od boliwijskiego portu uł atwiając im zbyt produktów przez budo 
rzecznego Toclos Los Santos czyni się przy wę dróg. Kolonia ta ma św ie tną przyszłość 
gotowania celem osiedlenia większej gru- z uwa1gi ,na to, że na jej te renie znajduj;i 1. 

py polskich osadników. Polskie kolonie się bogate złoża ropy naftowe·j. 

rzyść przyszłych pokole11. 53-letni Stanisław Gawroński, który 

zgodnie z umową z rządem w Warszawie Tworząca '§ię kolonia Ichilo, otoczona 1 

mają powstać nad obu brzegami rzeki Co rze•kami Ichilo, Mamore, Grande i Yapaca i 
ni. Rząd boliwijski rozpoczął tam karczo- mi ma zc:ipewn ioną stalą komun i kację z· 
wanie lasów i obsiał 100 hektarów. Przepro miastem Santa Cruz przez nowo wybudo­
waclza równi-eż doświadczenia z uprawą wany trakt bity oraz żeglugę rzeczn ą. Na 
pewnych, zastosowanych do klimatu zie- -założon ej przed półtora rokiem kolonii o­
miopłoclów, 'przecina w lasach „pikady" siedliło się do tej pory 60 rodzin b,o,liwij­
oraz buduje drogę, która umożliwi dostar- skich i 4 cudzoziemskie, które w 1938 r. 
czanie prcduktów do portu Todos Los San sprzedały łączni e 15.000 „arrobais" ryżu. 
tos. Administracja kolonii czyni przygotowa- I 

W departamencie Cochabamba powsta nia, aby pomieścić na Ichilo licznych kolo 

" e · dzial e11 okretJ wojenne. I 
Magik nie imponu;e nawet łatwowiernym Amerykanom. '. 

Joseph Dunninger z zawodu jest magi zaprosili go clio Waszyngtonu dla zademo·n 
kiem i odg.adywaczem myśli ludzkich. Zaj strowania swoich zdolności. Dunninger zgo 
muje się też demaskowaniem fałszywych dz ił się i twierdzi, że nie tylko zrobi okręt 
metod spirytystycznych. Obecnie jednak niewidzialnym, ale na dodatek pokaże jak 
zajął się sprawami wojskowymi i zapowie można przy pomocy iluzji pokazać wrogo 
dział wyjazd do Waszyngtonu, aby tam wi całe oddzialy zołnierzy w miejscu. 

Wycieczka Poluków z Gdańsku w. stolicy. 
.,..,,,..---...--. ·.-o--. ~-.. . ..,.._~ "::· .. „ .. ,,-....···-·~--· ·---:-,~----·--.-···„1 

Niedawno temu, otrzymawszy gotówkę 
600 dol. za towar, Gawroński zawołał swą 
12-h~tną córkę Joannę i podyktował jej 
list, że w razie gdy on przestanie żyć , 
pieniądze te zaipisuje dla niej. List ten sam 
podpisał. Potem dal synowi Janowi i cór­
ce Ji:;iannie po 25 c. i kazał im iść do kina. 
Gdy dziect . powróciły do domu zastały 
drzwi zamknięt·e. Zaczęły się dobijać do o­
kien, zbiegli się sąsiedzi, a gdy przemocą 
otwal!'to mieszkani·e, znaleziono w pokioju 
frontowym zwie.ki dwojga małżonków w 
kałuży krwi. Ona miała: przestrzelone cw­
łio nad lewym okiem i skaleczone ręce, on 
wpakował sobie kulę w prawą skroń. 

Sąsiedzi, którzy dłużej znali Gawroń­
skiego twierdzą, że przed 20 laty Gaiwroń 
ski miał żonę, którą wysłał do Polski, 
przyrzekając jej, że za kilka miesięcy za 
nią przyjedzie. Tymczasem po kilku mie­
siącach rozmyślił się i zaczął z wyjazdem 
zwlekać, a kiedy mi•nął czais i jego fona 
nie mogła do Ameryki powrócić - ożenił 
się z kobietą, która była o 13 lat młodszą 
od niego, a z którą miał czworo dzieci. 

zademonstrować władZ10:m marynarki, jak gdzie one wcale się ni.e znajdują . 
można uczynić okr~t wojenny niewidzial- W kołach wojskowych jednakże nikt 
nym dla wroga. nie entuzjazmuj e się stosowaniem sztuk 

Niektórzy członkowie kongresu tak s ię ma1gkznych podczas wojny. 

Do Warszawy przybyła pielgrzymka Polaków z Gdańska w liczbie około 200 osób 
pod kierownictwem ks. proboszcza Franciszka Rogaczewskiego. Pielgrzymka ztożyła 
hołd na jasnej Górze. Na zdjęciu - wycieczka Polaków gdańskjch składa wieniec 

Gawmński był człowiekiem dość do­
brze sytuowanym, posiadał własny dom, 
prowadził sklep z którego czerpał duze zy 
ski. 

zainteresowali sztuczkami Dunningera, że 

Maria 
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łłowy amhnsn or 
W. Brytanii w H2ym~e 

- Ruszam w dyplomatyczną misję - wesoło oznaj­
miła Dora, opuszczając pokój matki. 

Pomimo, że wo lałaby o wiele pożegnać ojczyma niż 

go prosić o zmianę projektów, postanowiła ze względu 
na matkę sumiennie spełnić swe przyrzeczenie. 

Pan Kowliński siedział w ga•binecie przy biurku zaję­
ty naklejaniem znaczków w albumie. Dora bywała w tym 
pokoju bardzo rzadkim goSCJem, a Staś nigdy tu nie 
wchodził. W gabinecie umarł ich ojciec, oboje pragnęl i , 

aby to sanktuarium pozostało nienamszone i zamknięte. 
Na razie matka im to obiecała, lecz nie dotrzymała obie­
tnicy. Gabinet został przemeblowany dla młodego pan:i. 

Z wyrazu twarzy pana Marka łatwo było wywniosko-
wać, że irytacja nie minęła. Powitał Dorę chmurnym 
spojrzeniem i od ra'zu zaczął się skarżyć. 

- Twoja matka doprowadziła do tego, że dom stal 
s ię prawdziwym w ięzi eniem. Siedzimy tu osamotnien:, 
nie widując nikogo, a gdy na week-end, lub na święta 

chciałbym mieć miłych gości, to ona jakoś zawsze potra­
fi tak ułożyć, żeby nie przyjeżdżali. Ona uznaje tylko sta­
rych nudziarzy. 

- Ależ tak źle nie jest, będziemy mieli mnóstwo mł•)­
dych i miłych gości i nie wypada żebyś wyjeżdżał, bea1u­
papa. Kto widział wyjeżdżać na same święta, byłby t·J 
prawdziwy skandal. Przyszłam właśnie ci ę prosić, żebyś 
zostaf. 

Pan Marek się zdziw ił, Dora nigdy jeszcze o nic n!e 
prosiła, Był lak czuły na wdzi ęki kobiece, że każda ko­
bieta młoda i ładna była dla niego ponętna, to t eż objął 

Dorę jakimś zuchwałym, przenikliwym i namiętnym spoj­
rzeniem. Lecz spojrzenie to wymowniejsze od słów zo­
stało od razu odparte niby sta l ą kindżału zimnym, wzgar­
dliwym wyrazem oczu Dory. Ta scena pozbawiona słów 
trwała zaledwie ułamek sekundy. Pan Marek spuścił oczy 
i nieco zawstydzony odparł uprzejmie i miękko. 

- Nie chodzi mi tylko o własną przyjemnosc, ale 
i o twoją, Dora, czemuż masz się nudzić w domu w to­
warzystwie samych starych, 

I - Otóż właśnie, beau-papa. Chciałam zaprosić moich 

I kolegów, aby nam było weselej i przyszłam zapytać 
, o twoją zgodę. 

I' - Ależ zapraszaj sobie kogo chcesz, moja droga, cri 
Sir Percy Lo!aine c'otychczaso- d · · d d 

\ 

o m111c iestrm z ccy owany \\'}"jechać. 
wy amb::isuc'or W. Brytanii "Y 
Ankarze, przybył na swą now;;i. Rozmowa zost<1ła nagle przerwana pukaniem d'1 

placówkę do Rzymu. 1 drzwi. Zachęcona odpowiedzią weszła panna Teres J. 

1 
W jej zasmzonej twarzy jedynie oczy świeci ły iskrą ży­

cia. J\fałe . siwe 12:łęboko wklęśnięte pod łukiem ledwie 

na g robie Nieztl'anego żołnierza w Warszawie. 

zarysowanych brni czyniły wrażenie ostrych szpileczek. 
Zawsze ruchliwe, niespokojne zdawały się patrzeć wszę­
dzie naraz, śledzić za wszystkim jakby w obawie jakie­
goś ukrytego niebezpieczeństwa. 

- Pani starsza prosi o gazetę - wyjaśniła panna Te­
resa cel swej wizyty, przy czym, ogarnęła spojrzeniem 
cały pokój, zajrzała w każdy zakątek i wreszcie wpat!zy­
ła się w albumy rozłożone na biurku i w różnobarwne 
paczki znaczków. Pan Marek tymczasem szukał gazety, 
ktÓ'rej nie mógł znaleźć. 

- Zdaje się, że zostawiłem ją w sypialni, niech pani 
usiądzie i zaczeka, zaraz wrócę rzekł znikając za 
drzwiami sypialni. 

Panna Teresa zbliżyła sę do burka i nachyiliła się 

nad znaczkami. 
- Zdaje się, że są tu piękne i rzadkie okazy, ale 

wcale się na tym nie znam - zagaiła Dora rozmowę. 
- Ja się bardzo tym interesuję. Zimą w ciągu dłu­

gich wieczorów pomagam czasem panu Kowlińskiemu se­
gregować znaczki i naklejać je w albumie, ale teraz nie 
ma nigdy na to czasu, całe stósy leżą jeszcze nie nakl<:!­
jone. 

Pan Ma1ek powrócił z gazetą w ręku i wręczając ją 

pielęgniarce rzekł: 

- Proszę mi ją odnieść jak zwykle wieczorem. 
- Prawdziwa masz'kara - syknął, gdy panna Tere-

sa opuściła pokój i skrzywiwszy się począł udawać Jej 
bezszelestny krok. 

- Odkąd pałasz do niej taką antypatią, beau-papa, 
dawniej ją lubiłeś. 

- Obrzydła mi. Zresztą wszystko mi tu już obrzy­
dło, potrzebuję zmiany szerszych horyzontów. 

Dora wiedziała dobrze ' o jakie horyzonty chodzi i dla­
czego WiHowice nagle tak obrzydły ojczymowi, lecz mu-· 
siała z.achować dyskrecję i wreszcie po długim certow1-
niu się ; ~- · ~ ,:. , :i na swoim. 

IX. 

Ba lw ... a pomimo podeszl·ego wieku, osłabi onego 

wzroku i zreumatyzmowanych nóg zacl10\\ ała żywość 

11myslu i bystrość sądu. Interesowała się ni e tylko tym co 
ją otaczało z bliska, ale kroniką cał ego Ś\\'ia ta. Gazety, 
radio, książki uprzyjemniały jej życic. Zaciekawiał.a ją 

polityka i ·sprawy spoieczne, lub i ła czyta ć książki powa­
żne i ak<tualne i dJ.~k.Yt:Q..w~ć .Q i.eh treści. Dora spędz.ał·a 

z babką dług ie godziny na takich rozmowach, 
opowiadała jej róż ne szczegóły ze swego życia w Kra­
kowie, mówiła o swych studi.ach i zabawach, o lecznicy 
Stasia i o jego pacjentach, a tematy te były dla staruszki 
przedmiotem wielkiego zainteresowania. Toteż gdy do­
wiedziała się o p rzyj eździe z.aproszonych kolegów roz­
promieniła się na myśl poznania p rzyjac i ół swych wnu­
ków. Najbardziej jednak z a ciekawił ją Ortiwilł. 

- Wi•esz, co Doruś, jeżeli ten malarz, którego St.aś 

wyleczył maluje kośc i·ół w Płocku, możeby za interesow::ił 

się naszą biedną kap l icą i po•rad z ił jak ją odnow i ć. 

- Wie Babunia co, sama chciałam się zabrać do od­
malowania kaplicy w ciągu la ta, ale oczywiście, że za­
sięgnę rady Ortwiłł.a. 

- Ach jakby to było dobrze, mojoe dziecko. Ja po­
prostu modlić się tam nie mogę, pa trząc na te zniszczone 
obrazy. Marek i Klarcia odnowili dwó r, a zapomnieli 
o kaplicy, a mnie starej już brak energii, aby s i ę tym za­
jąć. 

- Zobaczy Bahunia, zrobimy z kapl icy a rcydzieło . 

Znikną upiory i ten święty Piotr cho ry na żółtac zkę; ka­
plica będzie wyglądała jak cacko - ob i ecy \\'ała Dora, 
która się zap a l iła do projektu odnowienia świątyn i. 

- Oto nasza Medna kaplica - u żyła Dora s ł ów bab­
ki, wp rowadzając Ortwiłła do małej świą tyn i. 

- Czemuż pani mówi „biedna"? To nie jes t biedna. 
lecz ślicz1na kapliczka, uważam nawe t, ż e w całym dw o­
rze nie ma nic równie pięknego - odp.ar! malarz podz;­
v:iając staroświeckie stylowe sklep·ienie i wpa trują c sie 
z zachwytem w delikatną koronkę kami ennych rzeźb , 

z dobiącyoh gł•ówny ołtarz, romanikę i ma lu tką a,mbonę 

- To przecież prawdziwie artystyczna robota w CZj­

stym renesa nsowym stylu - s twierd ził z przekonaniem 
- Tak, ale te ohydne freski ws zystko psuj ą. Ni e~'1 

pan spojrzy na te karykatmy apos tołów i ewangelistów . 
św. Jan kos i oczami, święty Łuka sz skrzyw i ł się jakby 
ocet połkn ął, święty Paweł wygląda jak kopica siana 
Gdy byłam małą zamiast modl ić się naśladowa łam miny 
tych nieudol nie wy rz eźb i onyoh świętych i końc zyło 

s traszną burą za takie zachowa•nie w kaplicy. 
- Rzeczyw iście, ż e można s ię tu uśm i ać ; jednak ' "· 

1 go rodzaj u freski spotyka s ię częs to w różnych wiejski. · 
I k ości ołach, ale to glupstwo, można przec ież ła two zesk r ·~ 

I bać i zas tąpić innymi, zas t·osow.::..n'vmi do ca ło śc i. 

j (d. c. n.) 
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~;i:·~~~~~;~i~~~·i~~ „Uboga" ka!Jlieniczniczka lnaleliono j~ Jn~l~i[~ uK i e ł eUw. 
Pl..UCNYCH. BRONCHITU uporczy- CZYLI o•xUKA 111111CZA JADWIGA L • n • Z Bydgoszczy donoszą: Jak zdołano ustalić, zwłoki spoczywa· 
wego. mljezącego u1zl11, GRYPY 

i t. P• stosują pp. lekarze _ Ludzie doświadczeni wiedzą, że cha- rzem, ustaliłbym zasadę: jedzenie, to zdro- Niedaleko centrum miasta przy ul. Po- ją już w ziemi przeszło 230 lat i zostały 
"BAlSJll'I I lł"uO t • aJ" rakter człowieka za~ieży w dużej mierze wie! Bo przecież jest faktem niespornym, mo·rskiej 13, na parceli, będącej własno~cią pogrzebane od 170&-1711 w czasie na-

• n s. I'I od jego tuszy. Człowiek chudy jak patyk że wszyscy ludzie, których znam, a którzy P. Sikorskiego, przystąpiono niedawno do jazd u Szwedów na Pol&kę. W tym cz~iie 
qąseckiego, który ułatwia wydzielanie jest zazwyczaj zły, zgryźliwy i usposobio- chorują chronicznie i od dawna na żołąde- budowy wielrkiego gmachu o konstrukcji żel· bowiem wojska szwedzkie przyn iosły do 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· ny pesymistycznie. Według jego pojęć czki, zawsze byli wstrzemięźliwi w jedze- betonowej, który pomieści hale garażowe, Polski straszną zarazę morową, przy czym 
wopoczucie chorego oraz powiększa świat pełen jest ciemnych i podejrzanych niu i piciu. To nie są żarty. Wszyscy moi połączone ze stacją obsługi, warsztatami re ludzie padali jak muchy, zwłaszcza w Byd· 
warc: ciała i usuwa kaszel. indywiduó\v, wszelkie katastrofy, trzęsie- chorujący na żołądki znajomi nigdy nie p~racyjnymi i halą wystawową samocho- goszczy z~inęły setki ~s~b d?t.kniętych za-

Sprzedaill apteki. nia ziemi i inne zbiorowe nieszczęścia czy- nadużywali jedzenia. A wszyscy tzw. żar- dow. razą. Otóz w tym własn1e m1e1scu przy ul. 
____________ _.. __ _,, hają na nas na każdym kroku. żona każ- łoty" są zdrowi i pokpiwają sobie z"cho- Pr.zy zakładaniu fund~men.tów na tym Pomorskiej ~naj~ował się jeden z takich 

dego z nas ;zdradza, przyjaciel okrada, w rujących chudeuszów. Tak na nich mści się I gr~1nc1e, dokonali pracowni~y fumy Ossow- cmentarzy .ep1dem1cz~ych, na którym cho„ 
sklepie dają towar njeświeży itd., itd. abstynencja. Bo właściwie po co zdrowie 1 ~k~ makabryczneg? odkrycia .. N a głę~oko- wano lud~1. bez tru~1en.. . . 

IBI l( H~ ll[f Natomiast człowiek o tuszy solidniej- człowiekowi który i tak nigdy nie jadł i sc1 1.10 m natrafiono bowiem na liczne Zdołahsmy stwierdzić, że na m1e1scu, 
szej, zaokrąglonej jest zazwyczaj pogodny, nie popijał?' szkielety lu?zkie. W!k~panie kościotr.upów gdzi~ buduje się obecnie olbrzy~ie hale 
uśmiechnięty i patrzy na świat pr'zez ró- Zresztą, po licho mamy się zajmować wywołało ~1~n~ wrazerne na p:acowniik.ach, gar~zowe, stała prz~d 70 laty B~za ~ę~a. 
żowe okulary. żony wprawdzie zdradzają, chorowitymi bliźnimi? Niechaj oni choru- tym bardz.1e11 ze zra~u było. az 10 .szk1.ele.- Otó~ '!i 187~. r. m1~trz kotla~sk1 N1~m1ec 

~de Warszawy Ul kilłcu wierszach ale tyl1ko cudze, a nasze własne są wzorem ją, a my skoczmy sobie na jedną wódkę tó~ ludzk~ch - kobiet, męzczyzn 1 dz1ec1, zwroc1ł parafu farnej uwagę, ze grozi ona 
wszelkich cnót i wierności. Katastrofy są pod jajeczko. ktor~ch. n1~ .składano d.a t:ui;iien, lecz do za.v.~a,en1em~ wobec .czego :abrano z tego rn. Działdowska łączy W·olę z ul. Gór­

ewską, a więc ma duże znaczenie komu­
kacyjne, gdyż łączy Wolę z Kołem. Mimo 
w dalszym ciągu niejest ona uregulowa­
Przede wszystkim nie jest zniwelowa­

., a. poza tym pozbawiona jest nawirrzch-

zjawiskiem rzadkim i na.s z pewnością o- gołej z1em1 1 przysypano zw1rem i czarną m1e1sca Bozą Mękę 1 ustaw10no na star~m 
miną. Jeżeli wsklepie powiadają, ie sar- OSZUSTWO. ziemią. Kościotrupy nie miały żadnych o- cmentarzu przy ul. Grunwaldz.kiej. Nie ule-
dynki są świeże, to nie ma najmniejszego zdób, jak złotych obrączek itp., z czego ga także żadnej wątpliwości, że znalezione 
powodu, aby temu twierdzeniu nie wierzyć. Jadwiga B. jest współwłaścicielką do- można wnioskować, że zwłoki należały do kościotrupy należą do katolików. Prawdo-

u!Icznej. Stan obecny ul. Działdowskiej 
demożliwia więc wprost ruch kołowy na 
i ulicy. Na tyłach'u.1. Działdowskiej poło­
ny jest szpital Wolski, który cierpi na 
m sąsiedztwie, gdyż tumany kurzu wdzie­
ją się na teren szpitala. Wobec wprowa­
enia podatku drogowego od nowych bu-
1wli - u!. Działdowska zabudowana jest 
w~mi domami - należy mieć nadzieję, 
ulica ta uzyska wkrótce nowoczesną na-

Przyjaciele są dobrzy i przyjemni, słowem mu. Zdawałoby się, że osoba o takich wa- ludzi biednych. Momenta!1nie wstrzymano podobnie już dziś lub jutro wywiezione zo 
świat pełen jest radości i warto żyć. lorach uważa się za ozdobę społeczeństwa dalsze roboty i o niesamowitym . odkryciu staną szkielety na jedęn z cmentarzy byd­

Teorię powyższą ipotwierdza fakt, że i wysoko nosi sztandar cnoty i honoru. Tak zawiadomiono policję, która po zbadaniu goskich, gdzie zostaną pochowane. 

erzchnię. 

* * * 
Nowy typ letnisk campingowych, pole­

jących na budowie składanych domów, 
ipowszechnił się w Polsce. W bieżącym 
<u przewidziane jest powstanie nowego 
rodka letniskowego tego typu koło War-
łWY pod Miedzeszynem. · 

* * * 
Wobec coraz to liczniejszych wycieczek 

eszka11ców stolicy do pięknego lasu Ka­
ckiego, za.kupionego przez kilku miesią­
mi przez Zarząd Miejski, Wydział Ogrod­
:zy podał do wiadomości, że publicznośl' 
iże korzystać tylko z partii ,~asu wysoko­
~nnego. Partie lasu, oddane do użytku, są 
naczone na skraju czerwonymi pasami, 
tlowanymi na pniach drzew. Jedna z par-
przylega do stacji Pyry, druga znajduje 
w pobliżu wsi Powsin. 

* * * 
\Yzorem lat ubiegłych, Wydział Ogrod-
zy pozyskał dla udzielania bezpłatnych 
rad, pragnącym ukwiecić i ozdobić zie~ 
i<t w bieżącym sezonie okna i batkony, 
!reg instytucyj i firm, m. i. Wojewódzkie 
>w. Ogrodników, Zw. Pań Domu itd. 

* * * 
Komitet opieki nad najbiedniejszymi mie 

:a11cami Warszawy i podmiejskich okolic 
siedle" i Zw. Katolicki „Caritas" wobec 
iorclynowania pracy przy zbiórce oJpad­
# przystępuje do zbiórki łącznie z dniem 
bm. Zw. „Caritas" i Komitet „Osied!e" 
rócili się do właścicieli nieruchomości o 
:wole.nie na wstawienie skrzyń na pod­
rzach i otoczenie akcji opieką na terenie 
mów. 

* * * 
Woźni i gońcy Zarządu Miejskiego u­

Nalili, niezależnie od zbiórki na Pożycz­
Przeciwlotniczą, d·rogą dobrowol!iych 

adek ofiarować Armii karabin maszyno-

. TRIAS. 

A.krobata. 

dobry kucharz i dorbra kucharka zawsze są jednak mogliby przypuszczać ci ty!ko, któ- sprawy i porozumieniu się z władzami ko-
tędzy. maczego? Bo tylko człowiek o op- rzy nie znają kamieniczników. ścielnymi dała później zezwolenie na dal-
tymistycznym nastawieniu na świat i lu- Jadwiga B., poza innymi przyjemnymi sze przeprowadzenie robót budowlanych 
dzi może zrozumieć rozkosz jedzenia. Aby „z~let~mi" swego c~ara.kt~ru, st~le P'.·o.ce: pod warunkiem, że szkielety zostaną za­
być optymista, trzE!ba być tęgim. Aby być SU Je. się z.e. spadkob1er~am1, z ktorym1 1es, brane i pochowane na cmentarzu katolic­
dobrą kucharką, trzeba być optymistką. wsp?łwła.sc_1c1elką. wzm1ankowane~o domu. kim. Po podjęciu dalszych robót natrafio­
Aby być optymistką„. itd. Po1.11ewaz Je~nak pro~e~y ko~ztuJą, __ a Ja- no na większą jeszcze liczbę szkieletów, Je­

Sztuka gotowania jest sztuką indywi- dw1ga B: ch~1ałaby m1e~ przyi~m.nosc. pro- żących rzędami a dochodzących do 50. -:­
dualną. z byle głupstwa można zrobić po- cesow.an1a s1! ~ezpłatme, ~wroctł~ się do Wszystkie szkie~ety są doskonale zachowa­
emat. Jadałem już w ży.ciu wiele jajek w Wy?z1?ł~ ?p.1ek1 Społecz~el z pros.bą.o W,Y ne i mają nadzwyczajne uzębienie. 
majonezie, wiele jajek faszerowanych, wie- danie JeJ sw1ade~twa ubostwa? dz1ęk1 kt.o-
le jajek gotowanych, smażonych, duszo- remu mogłaby się procesowac bezpłatme. 
nych itd. I niemal każde jajko posiadało . Ponieważ zataiła fakt posiadania domu, 
swoją wymowę, swoją własną indywidua!- kontrola n.ie ujawniła tego faiktu również 
ność. i Jadwisi świadectwo ubóstwa dla sądu 

Ludzie, którzy z zainteresowaniem prze wydano. Tymczasem jednak oszustwo czy­
czytają powyższe uwagi o głębokim, cho- li domek wyszło na jaw i kamieniczniczkę 
ciaż ukrytym sensie filozoficznym, wykażą, pO'ciągnął Wydział Opieki Społecznej do od 
że są zdatni do życia. że warto, arby żyli. I powiedzialności za oszustwo. 
Bo tyl1ko optymiści są na świecie potrzebni, I S!!d Grodzki skazał Jadwigę B. na mie­
a tylko ludzie, którzy ~ubią jeść, mogą być siąc aresztu. 
optymistami. Zresztą, gdybym był leka- Jerzy Krzecki. 

---<ooo---

·sKRZVDtA~ 
LOTNICZE 

~, ' 

Despe·rat na dnie studni 

przebi się nożem. 
Z Wilna don·oszą: 
Onegdaj przechodząca ul. Polną w Osz 

manie Anna Rogaszowa zauważyła jakie­
goś mężczyznę, który, skradając się, pod­
biegł do studni, a następnie wskoczył do 
niej. 

Zaciekawiona kobieta udała się w ślaa 
za nieznajomym i zajrzała .do wnętrza. -
Mężczyzna stał na dnie wyschniętej studni 
i po chwi!li wahania wbił sobie w _!:>ok nóż. 

Na alarm, wszczęty przez Rogaszową, zbie 
gli się ludzie, którzy wydostali samobójcę 
i przewieźli go do szpitala, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności, zmarł. W między­
czasie wszczęte do·chodzenie ustaliło, że 
samobójcą jest zamieszkały przy ul. Pol­
nej 8 Szuszkiewicz Józef, lat 60. Przyczyną 
tragicznego kroku były nieporozumienia ro 
dzinne. 

lłJ\DIO • KĄt I li. 
PIĄTEK, 5 MAJA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Audycja dla młodzieży - z Poznania 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 

Rozgło.Ślli Wileńskiej 

16.00 Dz.iennik popołudniowy 
16.ITTI Wiadomości goi:.podarcze 
16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
16.55 Sonaty na wiolonczplę i fortepian 
17.10 Przegląd· nowycl1 wynalazków - pogadanka 
17.25 Pi.efoi w wyk1man.iu M~skiego Chóru Nauczy· 

ciehkie.go - z Katowic 
17.45 Skrzynka techniczna 
18.00 Instrumenty dęte solo i w zespołach - płyty 
18.30 Słuchowi!ko pt. „Biały!tok" - ·z Wilna 
19.10 KoJ1(e1·ł t.ozry~kowy - .- 11 Kcakowa 
19.45 Odczyt wQjskowy 
20.00 Audycja dla wsi 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowego - z Krakowa 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wif'l•zorny, 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor· 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Picfoi· Sibeliusa w wykonaniu Janiny Hupir.­
towej 

21.15 Koncert muzyki węgierskiej z Filharmonii 
Wanzawskiej 

22.30 ,,Kwitnący deń" - fragment z nowej powie· 
Ści Zygm. Kisielewskiego 

22.50 Muzyka z płyt 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 

komunikat meteorolo gicz.ny 
23,05 Wiadomoikj z Polski w języku fra.ncmkim 
23.15-23.55 Program Warszawy li 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14,00 Melodie 2J filmów dźwiękowych - płyty 
14.50 Lódikie wiadomości giełdowe i odezytanie 

programu 
17.45 Literatura dla wszystkich: „Toddy 

przez dwa oceany„ - Erlin.g Tambs 
18.00 Lekkie utwory fort~.pianowe 
18.20 J nk spędzić święto,? 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Śpiewa Tino Rossi - płyty 

płynie 

beztrosk.o i .dostatnio od jednego kontraktu S:VYm uczuciom pierwszeństwa przed ko-1 żej od przyjaźni nawet, gdyż osiągnąć je 
do drugiego •. Interesy ich traktowane były rnecznością swego z13-woduf Kapitan nie o-j mogą tylko takie dwie istoty, które dzie1i 
oddzielnie. ·We wszystkich agencjach arty- puszcza swego statku z powodu swych per w dzień ocierają si~ razem i za wspólnym 
stycznych znano ów sensacyjny numer dw )j tarbacyj małżeńskich! Lekarz nie zostawia porozumieniem o niebezpieczeństwo! Któ 

- Nie! To co proponujesz mi, jest nie ga linoskoczków, polegający na utrzyma- swych pacjentów na łasce ich chorób dla- rych k.ażdy ruch mieć może wielkiej wagi 
1 pomyślenia, niemożliwe, wbrew natu- niu równowagi na drabinach luźnych; nu- tego, że żona mu się sprzeniewierza! konsekwencje dla obu uczestniczących .,,.,. 
~ po prostu!„ Oszalał.bym!„ Zabiłbym mer, który impresari.a angażowali z zam- żaden akrobata, trzymający życie swe- wyczynie stron. 
biel Stokroć lepiej rozstać się!„ Będzie kniętymi oczyma pewni, że nie wypadni-; go partnera, co wieczor.a, w swych rękach Jest to uczucie o podwalinach o wiele 
boleśniejsze z początku, ale t.ak będzie im słuchać wymówek od żadnej dyrekcji. nie użył nigdy potwornego środka zemszcze trwalszych od miłości i głębszych od przy 

Jiej, wierzaj mi! To wszystko żona Wiliama Mertensa ni a się na nim podczas wspólnej z nim pn- jaźn i. 
_ A nasza wspólna praca? Numer chciała przez swoją równie nieoczekiwaną cy. Przyszły dla „pary Mertensów" złe Iata, 

sz? jak niezrozumiałą zachciankę w niwecz Coś przeciwnego wymyślone zostało kiedy zaciągnięte chmurami niebo Europy 
Wiliam Mertens zbladł bardziej jeszcze. obrócić! przez pozbawionych skrupułów lub nie zna spowodowało bankructwo w małym między 
toku tej ohutnej dys'kusji, nie pierwszej - Związałaś się z innym mężczyzną jących się na rzeczy po prostu powieścio- n.arodowym ludku cyrkowych artystów. 

~sztą, epilogiem której musi.ało być nie- pTawdopodobnie!„ burknął z sarka- pisarzy, czy autorów. f.ilmowych. Kraje nie pławiące się w ogniu i krwi 
zownie - rozbicie jego szczęścia małżeń zmem. . - Dobrze! . Wroc1~y do tego _tematu zwijały się w sobie i, pod pozorem popie-
iego, mężczyzna zapomniał o swym za- - Jesteś niesprawiedliwy, Wilamie„ jeszcze - zamknął W1l1am ,?Ys~usię. . rania swych obywateli zamykały w ten czy 
Jdzie na razie. O zawodzie swoim, nJj- - odparła. Numer „P~ry J\'.ertens.ó~. obiegał więc inny sposób granice swe przed atrakcjami 
iżniejszej sprawie jego życia, poz_ miło- -Nie przyznałabyś się, zresztą. P? dawn~mu 1 z, nie mm.eisz~m ,rowod~e- cudzoziemskimi uniemożliwiając długie i 
ią dta kobiety, która ni stąd ni zowąd za _ Byłam z.awsze· lojalną w stosunku ~iem. świat. T~lko osobiste .zy~1e d~o1g31 zyskowne podróże okólne po Europie. 
agnęła odzyskać złudną swą niJ:!zależ- do ciebie. J~go wyk?naw_cow uległ_o z~ianie, kazde z Mertensowie nie opuszczali również 
ść! · - Mniejsza z tym! Dość że nie może- nich bowiem zyło o~d zi.elnie wedł,ug wł3- swej ojczyzny, gdzie objechawsży prędko 
Zapomniał o tym numerze, rezultacie my już żyć razem. Wobec czego wykr2- snych swych poglądow 1 upodoban, przedsiębiorstwa 2dolne jeszcze opłacać du 

!dmioletnich wspólnych wysiłków zacie- ślam się z numeru„ Wiliam Mertens pocieszył się z czasem ż e numery, osiedli na mieliźnie. 
{Ch, wspólnej żmudnej pracy. o·tym akro żona . akrobaty zalała się łz ami. Nie zdoławszy wykreślić byłej swej żony Gdy powiadomiono ich o organizują-
tycznym wyczynie skupiającym w sobie On sam zresztą zdawał sobie spr.awę z z serc.a zup.ełnie doszedł do tego, że mógł cym się mimo trudności tournee po Francji 
1gi szereg szarych dni wypełnionych nie niewłaściwości swego zachowania. Bądź uważać ją za życzliwą sobie partnerkę. Ta mogącym zapewnić im całoroczną pracę, 
czonymi nużącymi repetycjami. jak bądź mimo wszystkie prerogatywy j:i- zresztą zachowywała się w stosunku do postanowili chwycić się ostatniego środka 
Zatarły się w jego pamięci na chwilę kie małżeńs~wo daje mężczyźnie, czy ma akrobaty z iście niewieścią subtel nością . ratunku i bez wielkich widoków powodze-

1dne początki kariery, pierwsze ciężkie on prawo żądać od żony, by kochała go za Nie było wypadku by Wiliam musiał cier- nia, złożyli odnośną ofer tę. 
ta, powolne wybijanie się, nazwiska Mer- wsze, jeśli miłość wygasła w jej sercu? picć z powodu dotkniętej miłości własnej Pewn ego wieczoru Will il!m wpadł do 
nsów na czoło afiszów, przodujące miej- Szczerość towarzysZ'ki życia nie pozwa- mężczyzny. mieszkania swej byłej ż ony z miną triumfu 
e, ,iakie zajmowali, odtąd stale, we wszy- lała Wiliamowi na jakąkolwiek gwałtowną Gorąca miłość, która dała tym dwojgt1 ją~ą . 
<ich cyrkach i największych music-hal- reakcję„. A poza tym„. numer ich musiał tyle s7częścia w swoim czasie, ustąpi!3 - Lena! Wiwat! - zawołał o'd pro-

SOBOTA, 6 MAJA. 
.Warszawa I (Raszyn) 

i in1ne Rozgłośn.i.e Pol~kie. 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Girm.nHtyka 

, / 
/ 

6.50 Muzyka :i płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 

· 8.00 Audycja dlłl szkół 
8,l(}-11.00 Przerwa 

11.00 Audrcja dla sl.kól 
11.25 Muzyka z płyt 
11.30 Audycja dla Jl<l'borowych 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (pro1ramy lokalne) 
15.00 Słuchowisko dla dzieci pt.: Historia o zims. 

nych ludkach -
15.30 Muzyka obiadowa w w,konaniu orkie•tr1 

Rozgłośni Po:mańskiej 
16.00 D>iennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości g<l'Spodarc11e 
16.20 Krrmika literacka 
16.35 Pieśni Mauryeeg<> Ravela w wykonaniu Wideril 

Jędrzejewskiej (sopran) - ze Lwowa 
17.00 Transmi!.ja nabożeń.,wa majowego t kąlif'.1 

M. B. na Jasiej Górze w Cz~tc><lhowie 
18.00 Białystok podbija Chiny i Kolumbi~ - po. 

gadanka (z Wilna) 
18.10 Muzyka lekka z płyt 
18.3E Audyc}ll dla Polaków za gramią 
19.l;, f(on~ert rozrywkowy w wykOQaniu erldeilt] 

Rozgłośni Lwowskiej i in. 

20.00 Audtcja dla wsi 
20.15 D. c. koncertu rDU')'wkowego - ze Lwowa 
20.35 Audycje informacyjne, Dniennik wleezorny 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomo&ci .por: 
towe oraz Ne&z program na jutro 

21.00 „Miłość cygańska" - operetka w 3-ch ał.:tacb 
Franci$zka Lehara 

22.55 Przeg!Qd prasy 
23.00 Ostatnie wiadom<>ici dziennika wieezorriego l 

komunikat mete<>rologie&ny 
23.(}5 Wiadomości z Pol5ki w j{!zyku niemiec.k.im 
23.15-23.55 Muzyka tin~ma 1 płyt 

Łódź jak Raszyn oraz: 
5.30 Pieśń pt>ranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 

11.25 Muzyka z płyt 
14.00 Picini rµajowe z Wieży Mariecki~j - z Kn. 

ko wa . 
14.10 '.~uzyka rozrywkow& - z Kat1)wie 
14.50 Lódlikie wiadomości giełdowe i odczytanie 

programu 
18.00 „P·mca" - monta:i: literacko • nili.tyćuiy 
18.25 Wiadomości &p(>rtowe lok1lne 
20.00 Utwory ksylofonowe - PJyty 
22.55 Wiadomości hie:i:~ce 
23.05 Zakończenie audycyj 

-Tak. Widzi.alem się przed chwilą .z 
sekretarzem przedsiębiorstwa Marki.em Al­
lerlay'em. Mam jego słowo. 

- Markiem AHerlay'em? .. On wchodzi 
w skład zarządu?„ 

.- Właśnie. Ale„. Dla.czego cię to obe­
szło? .. Zmieniłaś się na tw.arzy ... Powied?, 
o co ci chodzi. 

Młoda kobieta opanowała się tymcza­
sem i daremnie jut Wiliam usiłował zmu­
sić ją do odpowiedzi. 

. - Ach! Do kroćset! Wiem! Przypomi 
nam sobie! - zauważył n.agle - Marek 
Alleray! Ten, który nadska'kiwał c·i tak wy 
trwale na .krótko przed naszym rozstaniem! 

Cierpienie odbiło się na twarzy linosko­
czka. Ostry ból spowod<>wany zarówno 
zazdrością retrospektywną, najzłośliwszą z 
uczuć, zazdrości, jak i dotkniętą miłośc :.i 
własną, szarpnął jego sercem. 

- A zatem kontrakt ten zawdzięczał 
być może dawnemu sprzeniewierzeniu się 
żony!. .. przemknęło mu przez myśl. 

Wzdrygnął się. Mógł zerwać umowę. 
Od.mó~ić. sweg~. udziału w dobrze zap<>wia 
da1ące1 się akCJt„ Ale„ po raz pierwszy 
„para Mertensów" nie dotrzymałaby śło­
wa„. 

Więc, jak w ów pierwszy wieczór kon 
fli~tu, umiłowanie zawodu wzięł{J górę; 
zm1o~ło małostkowe uczuci.a ludzkie; po­
zwoliło akrobacie zebrać si.ę w sobie i zmie 
rzyć doniosłość niebezpieczeństwa, jakieg0 
uniknął. 

::h starego i nowego świata. przecież prosperować, żyć! miejsca koleżeńskiej- i pełnej zaufania przy gu - zawarłem kontrakt! 
„Para Mertensów"i mogła już dziś żyć· Nie wolno akrobacie dawać QSobistym jaźni; P.QdniQ~łemuĄ1czuciu ~tojące1)1u· wy_- .....- Z Cy>tkiem E.rankQ-Amery_k~n.§.kiml ,) 

Tł. J. s. 
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Zyca~ ~a.onolDiCl'<in.~ 

BAWEŁNA. 
NoioUX1nia .z dni<1 4 maja. 

NOWY JORK: loco 9.26, rnaj 8.53, czerwiec 
8.3!1, lipiec -, iC'l'(Jień 7.79, wcr.eoień 7.8-J., paitlz.icr­

nik 7. 75, listopad 7 .66, grudzień 7 .58, styczeń 7 .56, 
luty 7.55, marzec 7.55 

A n gi I -1k towarzy•szącymi mu red . Koperem i Rząd- -- jak już podaliśmy - bardzo dużo cza-e scy Pl a rze - kowskim przybyli do Tripolisu, .przebywa- su w Hiszpanii, gdzie władze robiły mu du 
LIVERPOOL: loco 5.24, maj 4.89, cier"lliec 

4.75, lipie:: 4.65, sierpień 4.47, l>rzesjeń 4.36,, pai· 

dziernik 4.33, listop•d C.28, grudzień 4-.29, s!yczcn 
4.28, luty 4.2.9, marzec 4.31, kwiecień 4.32, maj 4 34 

n·1e prz •• d d p I k- j~c 8 tys. ~ilometrów z Polski do Afryki w że trudfl'ości, a w niektórych punktach, jak 
UJ&. ~ O O S I ciągu 5 dm. Maz.urek-: jak j~ż podaliśi:11y np. na granicy francusko - hisz.~ańskiej, zo , „ -po wyruszeniu z Hiszpaim1 przez Oil- stał zatrzymany przez 18 godzin. W dal-

Jak nas informują, projektowane tour- den okręg w Polsce niie mógł się zdecyido­
nee ~n~i~lskiej druży~y zawodowej pier- waić na za.płaceni<e 10 tys. zł. za jeden wy­
wsze1 l1g1 po Polsce me dojdzie do skutku. stęp piłkarzy ang·ielskich. W tych warun­
Jak już podaliśmy, Anglicy mieli rozegrać kach Slązacy nie będą mogli skorzystać z 
trzy me~ze. w. Polsce. Za przyjazd goście pro.pozycji rozegrania kilku spotkań z do 
domagali się Jednak około 30 tys. zł. ża- skonałymi piłkarzami angielskimi. 

----aoo-

braf:ar, Maroko, Algier, góry Atlasu - do szej drodze zdołał jednak nadrobić straco­
tarł do Tunisu, a stamtąd bez odpoczynku ny czas. 
wyrunył przez pustynię libijską do Tripo Wyniki międzynarodowego ra1idu do 
lisu. Mimo piekielnego gorąca, ciężkioej tra I Afryki ogłoiszone zosta,ną prawdopodobnie 
sy i \\ielu przeszkód, Po.Jacy dotarli do dopiero w sobotę. 
Tripoiisu bez żadnego defektu. 

Egipska (Sakell.): loco 6.41 
Upper: loco 5.57, maj 5.45, lipiec 5.49, wnesień 

5.49, paźd·ziemik 5.53, listopad 5.51, styczeń 5.53, 

mar.zec 5.55 
BRE!\iA: loco 10.80, lipiec 9.42, paździemiK 

8.83, grudzień 8.65, styczeń 8.65, marzec 8.66 

P o 1 ska - Ho I a n di a Ob~z kondycyj~~ 
- DZIŚ Docz4T•lł zawoDów. - dla iensklel drużyny koszykowk1. 

Walmu, llcwlzu i ak<ie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAI'IERóW PAR· 

STWOWYCH. 

Losowanie spotkai! dało wyniki nastę- zostanie przerwawa i dokończona następne 
pujące: go dnia. Spotkania mogą być przedłużane 

Piątek Van Svol - Baworowski, Hu- poza godz. 18.30 jedynie za zgodą kapita­
ghan - Tłoczyński. - Sobota gra pod- nów obu drużyn. 
w?Jna. - Niedziela: Van Svol - Tloczyń W sobotę po zakończeniu gry podwój-
sk1, Hugha~ - ~awor?wski, • n~j rozegrany zostanie mecz pokazowy po 

Na p_r~sbę kierownictwa drużyny ho- między rezerwowym tenisistą ho!e.nderskim 
lendersk1e1 początek zawodów w piątek \ a jednym z Polaków Troczyńskim lub Spy 
i w niedzielę o godz. 14.30, w sobotę o chałą. 
g?dz. 15. W wypadku, gdyby spotkania Zmiana piłek następować będzie po 7 
me zostały rozegrane do godz. 18.30 gra gemach. 

---ooo----

lowi członkowie kolarskiej 
- kadry olimpijskiej. 

jak wiadomo, trzej członkowie naszej 
olimpijskiej kadry kolarskiej, a mianowi-

AEROKLUB R. P. 
wstąpił do Z. Z. 

Aeroklub, R. P: wstąpił do Związku 
Polskich Związków Sportowych. Umożliwi 
to naiszym lotnikom szybowcowych udział 
w olipia<lzie, która się odbędzie w 1940 ro 
ku w Helsinkach. 

cie bracia Kapiak i Wasiilewski, wstąpili 
do grupy „niezależny<:h", co automatycz­
.nie -pozbawiło ich prawa uczes·tniczenia w 
kadrze olimpijskiej. 

Wobec powyiszt.go, Polski Związek 
Tow. Kolarskich zaliczył do kadry olimpij 
skiej nowych trzech zawodników, a miano­
wicie: Bańskiego, Bieli'ko i Ignaczaka. ... 

Polski Komitet Olimpijski powyższą 
zmianę w kadrze kolarskiej zatwierdził. 

W dniu 8 maja uruchomiony zostanie w ską, Janicką i Nawrocką (!KP) Wardyń­
Warszawie obóz kondycyjny dla że·ńskiej ską i Brzóstowską (AZS Warszawa) Karne 
drużyny koszykówki, która w dniu otwar- cką i Szulmeyer (Polonia) i Kremerównę 
cia mistrzostw Europy koszykówki męskiej (AZS Lwów) 
a więc 21 maja rozegra w Kow,nie .mecz ja Jak widać Łódź daje do tej repezenta-
ko reprezentacja Warszawy z reprezenta- cji najwięcej zawodniczek bD 4. 
cją Kow , . Uderza przy tym pominięfie Głażew-

Na obóz ten PZPR powołał następują- skiej. Zawodniczki pozostaną na obozie do 
ce zawodniczki: Fiłipialcówne, Oruszczyń- dnia wyjazdu. 

---ooo---

Dział papierów pań~twowych był mało m~hliwy, 
a kuny kg;tałtowały 5ię zniżk.owo. 

Z premiówek 3-itroc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em. 
obBiżyły się o 1 zł na sztuce, 4.proc. Poż. Dolarowa 
obiegała po cenie niezmienionej. 

W grupie inny<"h papierów iniń5twowych 4 i pół 
procentowa Poż. Wevmętnn.a miiko"·ala o 1.7~, 
4-proc. Poż. K<>nsolidacyjna o 0.25 proc„ a listy 1 
obligacje banków państWOW)'~h zmi'an kursowyctt 
nie wykar.aly z11pełnie. 

LISTY ZASTAWNE - COKOLWIEK SLABS~E. 
Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 

stO<Sunkowo nieznaczne, ogółem i:1111otowan~ w ofl· 
cjalnych tran~akcja·ch cztery gattUlki listów. 

ZUl'yc1· aslwo mlode1· plywaczk1·. ski! g:p~ars::::~e!tr!cJyPt~zr~~ltC:· ~·5:;:~: ft ~ T. K. M. w Warszawie 1933 r. O.aO pr<Y.!. 

-

' , ... Z listów prowincjonalnych 5.proc. m. Lodzi 193 .> 
Różno•c• ze •~•a.ta - zakupywano po cenie o o.5o proc. słabszej, a 5-proL. 

• Radon1skiego T.K.M. 1933 r. obiegały po korsie 
Na zawodach pływackich w Velsen sen W dal - Brown 7.56 cm; dysk - Fay 55.75 prncmt. 

sacją było zwycięstwo młodej prywa·czki monville 49,78 m; kula - Wats.on 15,98 
holenderskiej Cor Kint na dystansie 100 m; 880 y. - Woodruff 1 :51,2 min.; 120 y. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi. lnwe.;;tycyjn.a l emisji 83.00, 2 emisji 81.50, 

m stylem g.rzbietowym nad rekordzistką plotki - Wolcott 14.5 sek. Dolarowa 3 s. 39.00, Konsolidacyjna 1936 r. 63.00, 
świata w tej konkurencji van Fe1ggelen. * * * Państwowa Pożyezka Wewnętri.na 1937 roku 61.50, 
Czas zwycięskiej· zawodniczki 1 :14,2 min. S 1 listy Z Państw Banku Rolnego ser 1-11 81 O'J 

rynn.Y ek;koatleta_ angielski, Wooder- Listy z~st. Pań;tw. B. Rolnego seri~ 111 a1:00 
Poza tym notujemy następujące cie- son, pobiegł po raz .pierwszy w tym sezo- ·Listy Zast. Banku GosD. Krajowego I em. 81.00 

kawsze wyniki ty~h samych zawodów: - nie na bieżni żużlowej. Zwyciężył on wjListy Zast Banku Gosp. Kraj. II~VII em. St.OO 
100 m 'dowolnym - Stijl, młodziutki ta- biegu na 1 milę w czasie 4:l 4 2 min Obligacje Kom. Banku O. Kra1. I em. si.oo 
lent, 1 :07 min.. 200 m klasycznym - ' · Ob!. Kom. B. Gosp Krai 11-lll i lllN em 81.00 
Waalberg 3:03,8 min, 200 m klasycznym * * * Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 81.!lO 

P
anów _ Smitshuyzen 2 :49 min, W dn. 29 bm. w Rzymie rozegrany zo- ObJ.igacje Bank n Gosp !<raiowc1rn llI ~m .• 97.0~ 

· b · L. z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie a 5ern * * • st~me mecz okserslu zawodowców - w 56.00, T. K. M. w Wanzawie 1933 r. 68.00, T. :k.. 
W środę odbyły się w Filadelfii zawo- ktorym włoski mistrz Europy w wa.dze lek m. Lo-dri 1933 r. 58.50, Rad<nnskier;o T.K.M. 5:>.75 

dy lekkoatletyczne, na których uzyskano kiej Aldo Spoldi bronić będzie tytułu w MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 

SŁYNNA BIEGACZKA NIEMIECKA 
. KRAUSS -

następujące ciekawsze wyni1ki: spotkaniu z Bel gie• de Vinter. 
KACZV?llSKI AKADl!MICKIM MISTRZEM * * ~ 

Na ze.braniu giełd)' akcyjnej penowuł nastrój • 
spokojny, przy mniejszrch rouniarad1 oh-rotów . 

wycofuje się z zawodnłctwa. 

Słynna lekkoatletka ,niemiecka, KB.the 
Krauss, zdecydowała wycofać się definityw 
nie z czynnego życia zawodniczego. 

Krauss zamierza jUi w sezonie bi-eżą­
cyrn poświędć i ąc;:.znie pracy instruk 
torskiej w kobiecej lekkoatletyce niemie­
ckiej. 

POLSKI w SZPADZIE. 
W środę późnym wieczorem zakońao­

ne zostały zawody szermiercze w .szpadzie 
o akademickie mistrzostwo Polski. 

Tytuł akademickiego mistrza Polski w 
szpadzie zdobył Warszawianin Kaczyński 
przed Zawadzkim, Soltanem i Czyżowskim 
(wszyscy trzej - Kraków) oraz Nawro-
ckim (Warszawa). · 

Sport kilku slo..rach. 
- Znany motocyklis·ta lódzki p. Florian Sędzią głównym wyścigu będzie prezes 

Szczygielski (ŁKM), który uległ wypadko ŁOZK p. Szymski. 
wi wskutek zderze,nia motocykla z samo- - Z ciekawszych imprez kolarskich, 
chodem i został odwieziony do szpitala im. które od'będą się w miesiącu maju w Ło­
Mościckiego, wrócił już do zdrowia. Prze dzi należy zanotować imprezy następujące: 
świetlenie wykazało, że kontuzje doznane 18 maja wyścig ,,Rapkiu" na 50 i 25 l©t, 
przez p. Szczygielskiego są tylko powierz 26 maja ogólnopolski wyścig na przełaj 
chowne i wobec tego mógł on odbyć ku- ŁKS-u, otaz 28 maja trzeci ogólnopolski 
rację w domu. wyścig szosowy Ł TK o nagrodę jubileu-

W niedzielę dn. 7 maja odbędą się na szową z okazji 50-lecia klubu. Wielkie 
strzelnicy ŁKS zawody strzeleckie sekcji Ł między.narodowe zawodowy torowe, które 
KS. Zawody te będą miały charakter ra- Ł TK planowało zorganizować z okazji ju­
czej treningu do mistrzostw okręgu. Począ bileuszu 50-Iecia na torze w Helenowie w 
tek strzelania o godz. ~).30 końcu maja, odbędą się najprawdopodob-

W dniu jutrzejszym rozpoczynają się niej dopiero w lipcu. 
rozgrywki li rundy w szczypiorniaku męs- - Mecz piłkarski o Puchar Polski 
kim i żeńs:Cim o mistrzostwo LO'dzi. Ł'ódź - Sląsk, który odbył się w środę 

Na sobotę i niedzielę wyznaczono na- w Łodzi, przyniósł dochodu brutto tylko 
stępujące spotkania: szczypiorniak żeński 1000 zł. Dochód jest tak mały ze względu 
sobota 6 maja boisko Znicza: Znicz - ŁK na niepogodę, ie jeśli odliczyć wydatki, to 
S., boisko Makabi Makabi - IKP boiskc ŁZOPN nie będzie mia! z tego meczu żad-
Wimy: W ima - KP Zjednoczone; nych materialnych korzyści. 

niedziela boisko Makabi: Makabi - Ł - W niedzielę odbę<3zi-e się w Łodzi 
KS boisko Wimy: Wima - Znicz i boisko tzw. „Pierwsty krok motocyklowy", któ­
IKP !KP - KP Zjednoczone. rego orgainiza.cją zajmuje się Ł6'd7Jki Klub 

Szczypor.niak męski sobota, boisko Wi Motocyk1owy. 
my: Wima -- IKP„ boisko TUR Makabi - W dniu jutrzejszym odbędą się w Io­
Znicz i ŁKS - Tur, niedziela boisko Tur kalu KS Tramwajarze zawody szermiercze 
TUR - IKP i boisko ŁKS Makabi - Wi dla seniorów o puchar ufundowany przez 
ma ŁKS - Znicz. Policyjny KS. 

W mistrzostwach żeńskich prowadzi W zawodach tych mogą brać udział je 
Znicz w męskich natomiast ŁKS bez utraty dynie ci szermierze, którzy przekroczyli -
punktów. wiek 35 lat. ~ 

- W poniedziałek 15 maja odbędzie Należy nadmiei:tić, że puchar ten uwu-
się o godz. 19 na boisku w Helenowie ~on krotnie wygrywał p. W ciślik (KS Tramwa 
ferencja kierowników sekcyj kolarskich jarze) i najprawdopodobniej ~dobędzie go 
zwołana przez zarząd Łódzkiego Okręgowe teraz już na własność Początek zawodów 
go Związku Kolarskiego, na której omówio o godz. 17. 
na będzie sprawa treningów kolarzy toro- - Młodzież szkolna urządza w nad­
wych. Pierwszy trening tych kolarzy na to chodzącą niedzielę dn. 7 maja imprezę 
rze helenowskim odbędzie się również w sportową, dochód z której przeznacza na 
poniedziałek i w związku z tym zarząd Fundusz Obrony Narodowej. 
ŁOZK wzywa na ten dzień do Helenowa Rozegrane zostaną mecze koszykówki i 

„ wszystkich zawodników. torowych okręgu siatkówki z udziałem reprezentacyjnych 
łódzkiego . drużyn Pabianic, Piotrkowa i Łodzi. Poza 

W niedzielę odbędą się na trasie Pabia tytn odbędzie się wręczenie nagród za zdo 
nice - Łask Zd.-Wola - Sieradz i z po- bycie mistrzostwa szkół średni<:h w koszy 
wrotem, na dystansie 1 OO km mistrzostwa kćwce i siatkówce na rok 1938-9. Na za­
szosowe klubów łódzkich na rok 1939. wodach obecni b~ przedstawiciele wladz 
Start wszystkich kolarzy, który nastąpi z z gen. Thommee na czele. Organizatorzy 
przed Parku Wolności w Pabianicach o g. specjalnie zapraszają na tę imprezę starsze 
8.30 rano, będzie wspólny. Zbiórka kola- pokolenie, będąc w przeświadczeniu, że po 
rzy mających startować w wyścigu zosta- prze ono piękna inic.iatywę. Zawody od­
ła wyznaczona na godz. 7.30 rano w Io- będą się w sali YMCA. Poczatek o godzi­
kalu w P;irku Wolności w Pabianicach. nie 11. 

----ono. __ , 

ZAKOŃCZENIE KURSU DLA FARMACEUTÓW 
z terenu woJewÓdztwa łódzkiego 

Pod przew<Xlnictwem inspektara Wagnera 
odbyło się uroczyste za•kończenie ostatniego 
•k11rsu dla fal'llllaceutów z terenu województwa 
lódzikiego. Kurs ten podobnie, jak p<>przednie, 
miał za zadanie zaznajomienie słochaczy z no­
woczesnymi metodami badania i przyrządzania 
leków wg nowej farmakwei DOiskiej. 

W czasie trwania kursu mgr Cymer wygło­
sił prelekcję z dziedziny farmacji st()Sowanei a 
dr Robert Rembiel iński złożył .krót1kie svrawo­
zidanie z działalności dziesięcioletniej Sekcji 
Naukowej. 

Czyniąc zadość potrzebom chwili z ink:ja­
tywy insp. Marcinko'wskiego na bieżącym klllr­
sie wprowadzony został dodatkowo dział bada 
nia wody. Z uwagi na doniosłe znacze11ie ja'kie 
!}Osiada dla zdrowia publicznego badanie <lobrej 
wody - inicjatywę inspektora Marcin'kowsikie­
go należy powitać z uznaniem. 

W czasie uroczysteito zakońt:zenia kursu 
insp. Marcinkowski złożył p:orące podziękowa-
nie wykładowcom i uczestniJ·')m kursu. . 

Imieniem Łódzkiego Stow. Aptehrzv prze­
mawiat na zakończenie kursu prezes Bojarski, 
zaś imieniem słuchaczy mgr Dunin Borkowski, 
który jedno·cześnie złożył na ręce ins.p. Mar­
cinlkow'Skiego zł 510 na f.O.N. od uczestników 
'kursu. 

MUZEA - BIBLIOTEKI -
MIEJSKA BIBLIOTEJ(A PUBLICZNA <ulira 

Andrzej• 14) otmirta dl. publi.~znoiei codziennie. 
prócz niedziel j iwitt, od g. 10 do 21, w 1obo1y 
od g. 10 cło l t. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD 
SKIEGO (ul Piłaudsk.iego 19) otwute dla publicz. 
no~ci w grup•rh !!ło 15 o~ób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dl• pojedyńcstcb uób - w nied-dde o d 
g. 9 do 3. Wst~p 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
ocł OIUby. Wycieuki moina r;głasmć telefonicznie 
nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownih b>U· 

7eum p. AjnenklL 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI Im. BARTO­
SIEWICZOW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
pubticzno~i w środy, czwartki. soboty I nie· 
dziel;, od iodz. 10- 3· 

W Pradze rozegrany został w obe<:no­
ści 20 tysięcy widzów mecz ;piłki nożnej 
pomiędzy wiedeńskim Ra:pidem a praską 
Slavią. 

Mecz dał nadspodziewa·nie wysokie 
zwycięstwo Rapidu w stosunku 7 :4. Do 
przerwy prowadziła Slavia 4:3. 

• ZJtie sportowe Z1ierz1 
BIEG NARODOWY, 

Jak na terenie całej Polski, tak i tu odbył 
się bieg narodowy 3 Maja na przełaj. Fatalna 
pogoda nie o<lstraszyła od udziału chętnych 
sportowców biegaczy - stawili sii; ogółem w 
liczbie 39 z terenu powiatu i miasta. 

W grupie juniorów na dystansie około 3 
km. zwyciężył Różański (Sokół - Zgierz) w 
cz. 10,3,01. 2) Tomczak (gimnazjum Staszica) 
w cz. 10,9.08 . 

W grupie seniorów na dystansie 5 km, 1 
miejsce zajął A. Frątczak (B:>r uta) w czasie 
16,35,5 s. 2) Świątczak (gimn. Staszica) w cza 
sie 17.16.4 s. 3) Buj'.lła (Sokół - Zgierz). 

Zwycięzcy i zawodnicy, którzy zafoli 2-gie 
miejsca w swych grupach otrzymali uagrody 
wręczone przez preżydenta miasta Jana świer­
cza. \ 

Ba<nk P-0lski 115.00, Węgiel 34.50, Norblin 10-1.00 
05lrowie-: s. B 78.00, Starachowice 54.50 

GIELDA ZBOżOW A. 
WARSZAWA, 5. 5. - Urzędowa ceduła giddy 

zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za towa• 
s.tondartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Wnrsza.,.,1, .,., handltt hurtowym, pny dostawie hie. 
i,cej: 

Pszenica jednołita 23.S0-24.00, zbierana 23.00-
23.50, żyto I stand. 15.50 - 15.75, żyto II stand. 
15.25 - 15.5(1, mtka pszenna wyc. 30-proc. 42.0()-
43.00, gat. I 50-proi:. 3 7 .OO - 40.00, gat. III 65-io. 
proc. 20.50 - 22.50, pastewna 16.SO - 17.50, męka 
żytnia wyciąg. 30.proc. 27.~5 - 27.75, gat. I 55-proc. 
25.50 -'- 26.00, razowa 95.proc. 20.75 - 21.25 

POZriAŃ, 5. 5. - Urzęd(lwa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznanfo. 

Ce.ny orientacyjne: pl>Zenica 20. 75 - 21.25, żyto 
14.85 - 15.10, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proc. 
38.50 - 40.50, gat. II 35-50-proc. 31.75 - 32.75, 
ga.t. IU 65...:.. 70-proc. 20. 75 - 21.75: m,ka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 25.75 - 26.5(), gat. I.A 55-proc. 
24.25 - 25.00 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - „Polai Elizejskie". 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO - Tajemnica nocnego lokalu. 
EUROPA - Bitwa na<l Marną. 
GRAND KINO - Trzy serca. 
IKAR - Serce matki 
IRA: - Robert i Bertrand, li. Wiem~ 

onARNOjCIA. HOC&, JTW 
MORZA HOI.NOK llĘ UTRWALI 

, Rzeka. 

-.W..H4Sc1GACZA ł.OIW I Wf&„ 
l\m.CQl\a 

„PANI DOMU". 

METRO - „Pani i Cowboy". 
MIMOZA - Złotowłosa. 
OśWIATOWE - I. „Oddział śmiałych" 

Il. ,,W ogniu pdcisków". 
OAZA - 1) „Sza.rlatan", 2) „Czar-

dasz". 
PALACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Lokaj jaśnie pani. 
PALLADIUM - ,,Strachy". 
RIALTO - Pod fałszywym osikar-

żeni em. 
RAKIETA - Wesoły ordynans. 
STYLOWY - Pod żółtą flagą. 
SŁOŃCE - 1. „Oddział śmiałyc.h" 

MUZEUM PRZYRODNICZE !Parit Sienkiewi. 
~) otw•rte w dni powazednie od g. 10 do 3, w ni& 
dziele i iwiłta od I• 10 do 2. 

Blogoslawieństwem pa1pies.kim zaczyna się 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkow&kr nr 9 „Pani Domu" - „Dzoieci odchodzą od do-

nr 104) csynM codziennie od c. 10 ~o 3. mu" ... oto wołanie wielu rodziców. Jest t<0 pro 

li. „W ogniu pocisków". 
TON - Student z Pragi. 
ZACHĘTA - Ostatnia brygada. 

WYSTAWA HAFrOW I ROBOT RECZNYCH 
(Piotrkowska 113, I pi~ro). Wejiide bezpłatne. 

POR~JNIA U • .6!'U:C:. . . w I• ' _„ 
Pracowniczego Tow. Oiwillłowo • ICultuTalnego im 
St. Żeromsltiego (Sicnkime&• 3(5) ezynn• w po­
niedzir1ki od I· 7 do ' wi~ Porady bczpłatnfr 

NOCNE DY.żURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyz urn.i~ apteki : Sadow11ka 

Dancerowa, Zgierska 63, W. Grosżkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R. Rem· 
bieliński, Andrzeja 28, Chądzy6ska, Piotrkow. 
ska 165, E. Miller ·Piotrkowska 46, G. Antonie­
wicz Pabianicka 56, :r. Unieszowski Dąbrowsk<i 
24a. 

blem zawsze aktualny, afe dziś może więcej, 
nrż kiedykolwiek. Bo dzi.ś potrzeba nam sHnei ,,DZIWNY DOKTóR". 
więzi rodzinnej, a spoty.ka się domy, w który-eh W TEATRZE „KOT W BUTACH" 
d.zie.ci, zwłasu:za ~ O'kre~ie dorastania, czuja I (Al. Kościuszki 57) 
s~ę obce, a .ch?ć m1eszka1ą razem z rodzicami, Teatr dla dzieci „KOT w BUTACH" (Al. Kos· 
me 1<:h z mm1 poza tym_, nie lą~zł'. Autor~a cius~i 57) .gra w _nicd'Zi elę 0 godz. 4.30 po poł. 
~e znawst.wem _PS~ch~og11 ml.~dz1ez~ ro.zwaza, entuzJastycm1e przyJmowaną przez rozbawioną dr~iat 
Jak zapo~1ec tei c1cheJ tragedu rodzmnei '))rzez "·ę wesołf ~ajkę pt. ,,Dziw.ny doktór" (wdłg. słyn· 
współzy,c1e duchowe z dziećmi. nej powieści angielskiego ,.Dr. Dolittle i jego zwie. 

Wartość wychowawczą ma również barwny rz~a". Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią). 
artlrkuł o ogródkach w mieście - Pouczający 
jak pracę na grządkach wy•korz:vistać już nie 
t~rJko dla zdrowia dzieeka, ale cliła jeg-0 rozwoju J ułro n~ o bt-ad.· 
ducllowego. Zajęcia w ogródku krzepią ta•kżc m111 

doroslych moralnie i fizycznie, o<lprężają ner- . 
\\T, dają U'koienie i sa prawdziwym dobrodziei- Krupnik. Klops z buraczkami. Kompot 
stwem dla ludzi .miasta. I z rabarbaru. 

W dalszym ciągu numer.u mamy praktyczne 
rady, iak sie obchodzić z jedwabnymi pończo­

Pogotowie MiejSkłe 102-90 chami, by zapobiec pękaniu oczek i nosić jej 
Pogotowie CZJrwonego Krzyża 102~4fl jak najdlużei. Zestawienie wiosennych jaidl<>-

i 133-33 spisów oraz skromnych ·~rzyjęć kończy ten ze I 
1·etefe nw 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 3,57. 
Zachód sliolńca 19.09. 
Dlu.gość dn ia 15.12. 
Przybyło dnfa 7.40. 
Ty~zie.ń 18. 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 I wszech miar cieikawy zeiszyt. 
Strat pe>żama tel, 8 Pismo „Pani Domu" Jest <lo nabycia w wiek 

szych ksleiamiach, lkiosk~lt. gazetow)lch i w 
Ubezpieczalnia SpOłecZna 197-65 A<lmbW~a'Cii ~a, Nowy ~w!at_t:: 
Tow, Pllee1.wi~~ 277.~62 · ,,;;e "' !.v-' 
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Kłopoty zostaw dom ll ! s ,Jidarny wyśdg społeczeństwa na rzecz dozbrojenia armii 

WYROBIE.NIE TOWARZYSKIE. 
i przy stol e. -

Gadatliwość u kobiet jest podobno naj- de wszystko nad mimiką twarzy. Tyle bo- złożenia dokuczliwości życiowych na barki 
gorszą ze wszystkich przywar, jakimi zły wiem jest osób, które nieświadomie pcd- nieprzygotowanych na to słuchaczy, uv a­
los mógł ją obdarzyć, nie wiele wszakże kreś l ają wypowiadane słowa grymasami, żać należy jedynie za samolubstwo. 

~~, ;:';:: ;;.1 
l 

. ~· 

lepiej przedstawia się los osoby małomÓ'A'- ściągan iem brwi, przymrużaniem oka, wy- lcląc na przyjęcie, musimy wraz z suknią 
nej, która znalazłszy się w i;,warzyslwie, krzywianiem ust, co nie tylko nie pomaga domową zostawić w domu troski, choroby 
nie bierze udziału w rozmowie. Przewc.1żn 1 e do lepszego zrozumienia wy.powiadanych i operacje. Tematy te mogą być interesu­
jednak małomówność u młodych osób jesl słów, ale przede wszystkim szpeci łaL: ną jące i pouczające, a'. e szczegółowe opisywa 
tylko po,zorna, przyczyną zaś „zapomnienia nieraz twarz, co przecież nie ujdzie uwag; nie przebiegu choroby stanowczo nie wpły­
języka" jest onieśmie l enie, właściwe bar- zebranych. nie na rozpogodzenie ciucha zebranych, nie 
dzo młodemu wiekowi. Czasem wszakże o- Nie uchodzi też mówić o swych klapo- pobudzi ich do wesołego śmiechu, ani nie 
nieśmie l enie to nie znika samo z biegiem tach w dobranym choćby gron ie osób, dla wprowadzi ich w lepszy nastrój, rozrn(1w­
lat, !·ecz jakkolwiek w mniejszym stopr:iu, których nasze stosunki domowe nie są ta- czyni zaś pozyska opinię osoby mało inte­
zatruwa życie osobie, która nie potrafiła wy jemnicą . Nie ch·odzi tu o dyskrecję, bo mo- resującej, pozbawionej polotu i z tej rzcJ1 
zbyć się tego, i w ten sposób objaw przej- gą to być sprawy nie wymagające dy5kre- mało w towarzystwie poszukiwanej. Zmu­
ściowy nabiera cech trwałości. cji, albo dawno już rozgłoszone, ale o to, szenie się zaś clo podjęcia rozmowy lekkiej, 

Małomówność u mlodzierica, choćby wy że już samo zebranie się tych kilku 036b skarykaturowanie jakiejś przykrości życio­
qJywała z onieśmielenia, może jeszcze przy mówi nam, iż chciały one oderwać się od wej, wywoła uśmieclty i zainteresow.:inic u 
krótkiej znajomości być poczytana za po- własnych spraw małostkowych, codzien- zebranych, którzy pomyślą, że warto byc 
wagę, z którą jest mu do twarzy. U dziew- nych i nigdy nie kończących się, a \\. ięc w pobliżu osoby rozsiewającej wokół sic­

Minister Spa".v Wojs.kowych gen. Kasprzycki przyjął deleg<Icję pracowników umysło 
wych i fizycznych Państwowych Wytwórni Uzbrojenia, która zameldowała o zbżeniu 
daru na FON. w Jnvocie pół milion.a złotych i o zadeklarow.1niu 1.200.000 zł m Po­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. Na zdjęciu - mini&ter Kasprzycki dziękuje przed 

stawicielom pracowników P.W. Uzb. za hojny dar dla armii. 

czyny natomiast stanowczo uznana jest za przewietrzanie własnych kłopotów i cllęc bie tyle pogody. 
bra~ wyr?bienia towarzyskiego, bez i.:zego I ----ooo- - KT O ĘDZIE - Jak wiemy - nikt się dziś obejść nie 
może . Łatwość bycia jest darem wrodzo-
nym, nie .tak z~ów \~ażnym, by prz~ pew- w zagran·1cznuch ' tugodnikach aktualności ,,Dzw D nnikiem z 1'1ołre D .- me,~? 
nym wysiłku nie moznaby O"O w sobie wy- ~ , I . . 
robrć. Na czym zasadza się bowo tak ważne • d • d • t k Dzwonnik . z Notre Dame, który byli stała zrealizowana na ekranie po raz p'.erw 
wyrobienie towarzyskie? Możnaby oaólni-' Wł z znaJ ZI e wszys o s~ego c~asu_ J~dn~ z_ naj\~tększych sensa- ~zy w roku 19~3, ~dy przodującą osobisto 
k'7'1'\'0 odpowiedzieć, że na umiejętnoś~i oro • CJ I w dz1edz1nie f1Jmow niemych, wszedł sc1ą w przemysle f1lmo\rym byt Carl Laem 
wadzenia rozmowy lekkiej, interesująĆej, I w program produkcji wytwórni RKO na mle. Reżyserował wówczas „Dzwonnika z 
dowcipnej, na wynalezieniu tematu, któryby Polska publiczność kinowa narzeka faktem: Włosi lądują w Durazzo, triumf'.!! 

1

. sezon 1930-40. I Notre Dame" Wallace Wersley, a w roli 
wszystkich zebranych interesował, a to jest często nie tylko na niski poziom 1 brak ny wjazd do Tirany, wizyty: Goeringa u Ta słynna powieść Victora Hugo zo- głó,vnej występował Lon Chaney. „Dzwon 
właś:Jie rzeczą najtrudniejszą. Bo 0 ile do inwencji polskich tygodników dźwięki; .. Mussoliniego, Mussoliniego u Ciano, Cia- nik z Notre Dame" pobił w owym czasie 
zawsze chętnie podejmowanych tematów w wych, ale i na to, że pokazywane nam no u Goeringa, Goeri ilga u Ciano, Goerin-j wszys tkie rekoruy kasowe i dosłownie 
kołach męskich należy polityka i sport, to fiagmenty tygoth:ków dźwiękowych na ga u Balbo, Ba.lko u ... itd . Cała historia „postawił na nogi" wytwórnię Uniwersa! 
o tyle obecnie w towarzystwie kobiety uni- '.· f,ÓI wybierine ~Ci ; 1rndolnie. gorących dni , zamknięta, jak klamrą, orę- I Pictures. Prawa do nakręcenia filmu dźwię 
kają sprowadzenia rozmowy na te tory, wie Potwierdza się to ogólne mniemanie w dziem Roosevelta. I; kowego zakupila kilka lat temi.; wytwórnia 
dząc dobrze, że od tej chwili przestaną ist- zetk,nięciach z programami tygodników Dalej : match rugby Francja - Galia. MGM, jednak nie wykorzystała tych praw, 
nieć, p1:zestaną być widziane i słyszane. dźwiękowych za granicą, gdzie przede 4~ jcdnostc:: boj c·.-.·~-c·: r:ot_y USA w San- j a obecnie odku,piła je wytwórnia RKO. 

Umiejętność prowadzenia rozmowy 11 ie wszystkim nie oglądamy we wszystkich D1cg_o, Alfons XIII w Rzymie, apartame1:ty I ! Pand ro S. Berman, jeden z największych 
oznacza, że trzeba coś mówić, byleby b) ć kinach przez cały tydzień tych samych do-, w Białym Domu, przygotowane dla ang1el 

1 
obecnie producentów amerykańskich przy-

słyszanym. Nie tyle ważnym jest także pię- datków. Oto poniżej podajemy za pras;i I skiej pary królewskiej, reportaż specjał ny: I gotowufo s;~ do calizacji tegG filmu na naj 
kny sposób ~vysławian!a się, bo n.ie :vie le francus'ką przegl~d tygodników_ aktual n:ości I o spad~~ uro?zeń we .Francji, reportaż_ o , większą skalę, przeznaczając ·na ten cd 
napr~vi.:dę osob go po_s1ac.ła. Chodzi w.1ęc o I oglądanych w kmach paryskich w ciągu tr.ansfuZJI ~rw1, reportaz o uprzemy~łow1e- j \ budżet równy budżetowi Gunga Din tzn. 
to, azeby osoba mówiąca, l:;iez wzgięau na jednego z ostatnich tygodni. nru Japon11, występ osad Oxforcl 1 Cam- ponJd 2.00C.000 dolarów. 
()brany czy podjęty temat, umiała panowacl Więc przede wszystkim tragiczna spra bridge w Cannes, zdjęcia lotnicze z inau- J Według niestwierdzonych dotąd da-
nad swym głosem, nad gestykulacją a ra-' wa Albanii i wydarze,nia, związane z tyf\1 guracji pomnika królowej Wiktorii w Me,1 nych pertraktacje o obsadzenie roli gtów-

tonie. (jak się okazuje - i przy odsłonię- j nej toczą się z Borysem· Karloffem i Pa-
ciu pomnika można się zdobyć na coś no- wiem .Muni. Kto z nich będzie „Dzwonni-

lnauquracju sezonu ieqlarsklevo nu wybrzeżu. wego), ćwiczenia obrony przeciwlotniczej kicm z Notre Dame" - dziś jeszcze nic 
w Melun i Vincennes, wizyta u pingwinów wiar'cmo_ 

:,r ... -~--......... „._,.,,._,_~~-~·--------~--···„····-------~·- ~ ·-T 
J )...-.~·,.,......,.~~ I 

i lwów morskich na jednej z wysp Oceanu 
Indyjskiego i szereg innych naprawdę in- ; 
teresujących rzeczy, które do nas przeważ 1 
nie 

nie docierają 

w ramach tygodników aktualnych. 

POD§ŁUCHAN .„ 1 

I PRZEZORNOść. '1 

Wytworna pani wchodzi do ;ipteki. 
- Czy posiada pan dy( ; . pyta 

ona farmaceuty . I 
- Naturalnie! 
- Czy nic zdarzyło się panu ·n'.gcly 

otruć kogoś choćby przez omy'.kę? 

&MtlW ••• 1. h 

~· 

~ .... ~ 

.Na polskim wybrzeżu morskim została uroczyście podniesiom1 bandera w oddziałach 
morskich O~icerskiego i Polskiego Yachtk!ubu, inaugurując w ten sposób Ml,Q;lJ. ż.~~ar­
. ski. Rzut oka na basen jachtowy, po podniesieniu bandery. . ' 

HZłfOl'NIONE LOTNICTIYI> 
-H'IMOiONA 

POTE&A 
... ~ _ „ _ /()ISKI I - Nigdy! · 

- To we~ t.ago pr.oszę o pastylki 
J w:z~ kasz1owi. - Paweł Muni 

&WW W 

Concordia MERREL 

BURZA 
w : 

DOMU ! 
Przekład autoryzowany 

~aroliny Czetwertyńskiej. 

Powieść I 3. 

- Nie poznam jej - odpowiedziała żywo ~rystyn.ł. 

- To rozbija wszyst1kie moje plany. 
- Ach ! rozumiem, ty się obawiasz; żeby moja cór-

ka nie zaćmi.la twojej, i prawdopodobnie zaćmi j ą i nie­
jedną inną. 

Znowu Daisy przeniknęła najskrytsze myśli Krystyny. 
Co za bezczelność ! W wyobraźni Krystyny ukazali się 

Lallie i Duke Hallam, widziała ich jak na obrazku. On 
zapatrzony w nią ślicznymi niebieskimi oczyma, z miłym 
wyrozumiałym uśmiechem. I słowa męża „jeżeli nic nie 
stanie na przeszkodzie" zabrzmiały jej w uszach. Widać 
Karol przeczuł taką możliwość, a trzeba, żeby właśnie 

Daisy ią nasuwała. - Nie - myśla ł a Krystyna - ja do . . 
tego nie dopuszczę. 

Daisy mówiła dalej: 

- Trudno, musisz zaryzykować, że twoja córka zej­
dzi e na drugi plan. Wykaż e się tym bardziej, jaką zbro­
dnią byłoby nie dać jej tej sposo bności. To będzie pro­
bierzem jej wartości. 

- Mieć u siebie dz i ewczynę - rozważała Krystyna 
- której nie tylko się nie zna, ale jeszcze, sądząc po 
matce, będzie się szczerze nienawidzieć, mieć j ą zawst-: 
stale z sobą, wodzić ją z sobą wszędzie , gdzie Lallie bę­
dzie zapraszana i pod groźbą szantażu nie móc się 1ej 
pozbyć, to warunek nie do przyjęcia ! Czym upozorować 
jej pobyt? A gdyby zaszły nieporozumienia, czym wytłu­

maczyć dalsze z nią współżyc i,e? Przypuśćmy, że się po­
sprzeczają z Lallie? że Karol zechce kogo innego zapro­
sić? Cóż bardziej prawdopodobn ego? A wtenczas, co pJ­
cząć? Czuła s i ę między młotem a kowadłem. Z jed'l ej 

strony konieczność oddalenia Burzy, z drugiej wiszą~a 
nad nią zemsta Daisy. Straszna perspektywa! W chwili, 
kiedy się wszystko tak gładko układał o, kiedy Lallie i Du­
ke mieli spełnić nadzieję, które się w nich pokładało, 

w chwili, bedy najśmielsze S'RY Krystyny stawały się ja­
wą. Pochyliła si ę ku Daisy mówiąc prędko: 

- Słuchaj, Daisy' nie mogę spełnić twoich życzeń, 

ale dam ci dosyć pieniędzy, abyś dostarczyła Burzy la- / 
dnych sukien i co będ z ie trzeba, w pewnych granica•h 
naturalnie. Wypfac.ę ci to z moich osob istych funduszów, 
które są niemałe. Karol jest hojny. Będziesz mogła wprv-1 
wadzić c.ór'kę do tego towarzystwa, które uważ.ać bę­

dziesz za najstosowniejsze. Powiedz, ile ci trzeba. Taką 
pomocą mogę ci służyć, pod warunkiem, że oddasz mi I 
list. 

Daisy odrzuciła propozycję machnięciem ,[ęki. I 
I - Nie brak gotówki stoi mi n.a przeszkodzie w wv­

peł ni eniu moich planów co do Burzy - rze'k ła - ale 
moja osoba. Mówiłam ci już, jak ludzie odnoszą się d J 

niej, a jak do mnie. Nie mam szczęścia do ludzi, bo n:i 
brak towarzyskich zalet. Burzę może wprowadzić w świa! 
tylko osoba wykwalifikowana. 

- Ale czemu właśnie mnie wybrałaś? Bywają pr?e­
cież osoby, które podejmują się „puszczać w ruch", jak 
się to mówi, nadające się ·do tego lepiej ode mnie. 

- Próbow.ałam z niej edną, ale za wiele wymagały, 

przede wszystkim nie miałam im .nic; do sprzedania. 

Milczenie trwało dfoższą chwilę. Krystyna, oburzon<t, 
przer\\'ała je pierwsza. 

Podła jesteś! Pociła! 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i .Ioka!•nego - Roman Furmański;. działu 
SP.Qrtowego "'":" HierQnim Feia, kroniki lokalnej - Feliks B1.lbol; za ogłoszenia 1 artykuły reklamowe odp. J. Pawhkówna 

Daisy z cynizmem mówiła dalej : 

- Wcale nie uważam, że żądam za wiele w zamiJr 
za milczenie w sprawie drobiazgu ... jakim była „milos·1a 
awanturka" w twej niedalekiej przeszłości. Zdaje mi s ię, 

że Karol Tudor, tak jak ongiś Juliusz Cezar, nie dopusz­
cza do siebie myśli, aby kto mógł podejrzewać jego żo­
nę. O ile wiem, tak było z żoną Cezara, prawda? W każ­
dym razie, zważywszy wszystkie okoliczności, cena, któ­
rej żądam, jest niska, nie wątpig bowiem, że bardzoby 
Karola zainteresowała twoja przygód'ka z Sel... 

Krystyna nie dała jej dokoóczyć, nie mogła znieść, by 
zestawiano imię tego c złowieka z imieniem ubóstwiane­
go męża. 

- Dobrze, Daisy, dobrze, stanie się jak chcesz, we­
zmę Burzę do siebie, .ale ty oddaj mi list! 

Daisy zaśmiała· się chytrze. 

- Czy myśl isz, że ja go z sobą noszę? Zresztą, czy 
słyszałaś kiedy, aby kto za pracę płacił z góry? Najpierw 
musisz wypełnić swe zobowiązania, potem pomówimy 
o liście . 

Kiedy Daisy opuściła mieszkanie Tudorów, była pó­
źn a para. Opracowywanie szczegółów projektu, a raczej 
dyktowanie ich Krystynie (bo Daisy wszystko uplanowa­
ła z góry) trwało bardzo długo. Krystyna zobowiąza'.a 

się przedstawić plan mężowi i obalić przeszkody, jakie 
by stavviał, pozyskując go miłymi słówkami, potem napi­
sać list do dawnej koleż.anki, z prośbą, aby powie1z_vlc; 
jej córkę na caly karnawał. „Nic prostszego, moja d'l)­
ga", mówiła Daisy z triumfującą satysfa!<cją. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
OdbitQ w. drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 
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P ~~~I A WA WIKI~~ [ 1.1 ~ Y W~ Il l I W"'~riw11iiiemn a~iermiłB{li'~i[l, n, 
Wodz Naczelny do dz1ec1 polskich (J. E. ks. Biskup Ordynariusz w. Ja- mu i dowodem naszej m iłości Ojczyzny. 

siński wyglosił przez radio przemówienie, Narodu i Państwa. 1 

, . . .~arsza~a, .s .. ~· - Hasło polskiej ziemi, n~ który1n się znajdziec~e - w sprawie Pożyczki Obrony Przeciwlotni- Odpowiedzmy skutecznie, bo jak mówi 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

kosztu te 
najpopularniejszy dziennłls 

.ao~bro1ema orm11 -. na1w~zme1sze !1a~ło to skrawek, o lctory trzeba było walczyc. Na czeJ, które zakończył następującym ape- poeta: 
,dnia znalazło wczora1 znamienny oddzw1ęk każdym tym skrawku odbywał się w prze- Iem: · 

,,EC Io~· 
W uroc~ystości, jaka miał~ miejsce w dniu szłości proces, w którym na<ród polski rnu- Społeczeństwo ca!'# złożyć musi celują- „Lecz każdy ma odpowiedź w dłon•. 
wczora1s.zym w. Wa'rszaw1e na placu Mar- siał za?o~umentować swe prawa. co egzamin zrozumienia chwili i okazanla Niech na pożyczkę więcej składa, 

TELEFON 181-48 lub 102-29 
ADRES: Z WIR K 1 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 szałka P1ł~u.dsk1ego. „ W 1ak1 sposób? . . pomocy Ojczyzny. A wtedy zrozumieją oni, 

Młodziez szkół P.owszcchnyc~ m. st. Swe. prawa musiał dokumentowac krwią. Dlatego zdwoimy, potroimy nasze zapi- Jak się na groźby odpowiada". 
\yarszawy w .mo1:11cnc1e odzysk.an1a Zao.1.- Czy1.ą krwi<1? . I sy na pożyczkę i naszą ofiarność na Fun- --·-
z1a dl~ po~~r~slen1a s\vych uc~uc d~~ arm1~ Kr,v1ą swego ±~nicrza. dusz Obrony Narodowej. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
powzięła 1mc1atywę urządzema zb10rki na I Dlatego należy wam się moja pochwała i Polska weszła w orbitę mocarstwową 
zakup sprzętu woj„kowego, w której wyni- uznani e, że zdajecie sobie sprawę z tego, dzięki swej stanowczości, dzięki męstw~ 
ku z~bran.o .o~oło 35 .tys. zł., co pozwoliło jakie obowiązku ma żołnierz polski, że ko- naszego żołnierza, dzięki męskiej postawie 
n~b~c 4 cięzk1e karabiny maszynowe z ko11 chacie ż~nierza i armię polską. Rządu i narodu. 
m1 1 pclnym oporządzeniem oraz 64 ro- Ale mówiąc do was, chcę jeszcze jed11ą roJ0prz~·jmy skutecznie naszą ofiarnos 
wcry. . sprawę pornszyć. cią j,cj znaczenie i potęgę, a ostatnie d!1i 

. W g?dzrnach rannych plac Marszałk~ W codziennym życiu waszym stale sły- dla deklaracji pożyczkowych niech por-
P1łs11clsk1cgo. poczęty wypełniać olbrzymie szycie określenie, odnoszące się do ,::nma- wą w swe objęcia kui.ktatorów, obojętnych 
tłumy mlodzicży. Przed frontonem gmachu itych ludzi. Jakże się to mówi? Mówi się: a nawet i skąpych. 
sztabu g.lówncgo i przed grobem Nieznane- oto jest czlowieik bogaty, to jest biedny, to Spieszmy się w spełnieniu naszego o­
go żo!merza stanął barwny rząd pocztów jest człowiek uczony, to jest człowi~k pro- bywatelskiego obowiązku, który ma wyka­
szt~ncia'fOwych, przed nim kompania chor~- sty, to jest człowiek możny, ten nic nie zna zać moc naszą, niech nas zagrzeje do tego 
gwiana pułku piechoty „Dzieci Warsza- czący, to jest sprytny, to jest szlachetny, świadomość, że tylko mocni mogą zaznac 
w.(· N.a placu ustawiono trybunę. Zg-roma- wreszcie inny niezaradny itd. itd. Z tymi pokoju i odnosić zwycięstwa. 
dzilo się około 25.000 dzieci ze szkół po- określeniami, gdy jest mowa czy o waszyćh Trudno bez rozrzewnienia czytać i sły­
wszechnych m. \Varszawy, oraz przeszło znajomych, czy o' ludziach, których nie zna szeć deklaracje dzieci i ubogich i bezro-
1.000 dzieci z Zaolzia, przybyłych na świę- cie, a o których tylko słyszeliście ;_ ciągle botnych patriotów„ składających ostatni 
to 3 maja. Udział w tej uroczystości wzięli się spotykacie. swój grosz. Nie cytuję tych zgłoszef1, choć 
rmi.nister spraw wojs'k. gen. bryg. Kasprzy- Otóż chcę wam powiedzieć, 7:e są to mam je pod ręką, by słów moich nie p rze­
ck1, wicemin. oświaty Maciszewski, dowód wszystko nieistotne określenia. W Polsce dłużać, a!,e nimi się buduję i bohaterskie wy 
ca o. k. gen. Trojanowski, wojewoda Jaro- każde określenie człowieka, każda kwalifi- siłki doceniam. - Naśladować nam je trze 
szcwicz, kurartor warszawskiego okręgu kacja bez względu nai jego stan majątkowy, ba! - Pi_-zytoczę tyl'ko wierszyk małego 
szkolnego Ambroziewicz. bez względu na jego możność lub ubóstwo, Włodzia Szczepaniaka, z przedszkola przy 

O god~. 12-ej na plac przybył pan Mar- bez względu na to, czym on się zajmuje - ulicy Łąkowej: 
szałek śmigły-Rydz, który wygłosił nastę- każda 1kwalifikacja musi słę zaczynać od 
pujące przemówienie: jednego. -

DZIELNA MŁODZIEŻY, KOCHANE 
DZIECI. 

Z prawdziwą radością spieszyłem, aby 
stanąć wśród was, wśród wa1szej ogromnej 
a radosnej gromady. Z prawdziwym wzru­
sze11iem patrzę w wasze oczy. Wy dzieci 
Warszawy i wy dzieci Zaolzia, ofiarujecie 
dziś broń i sprzęt wojenny wo.jsku. Znam i 
głęboko rozumiem motywy tego trudu, któ­
ryście wzięły na siebie, zbierając - jak to 
powiedział wasz przedstawiciel - grosz po 
groszu, co napewno nie było rzeczą łatwą. 

Czy to jest d<>bry Polak, czy nie. 
Czy to jest dobry Polaik w zrozumieniu 

wypełnienia swego obowiązku w stosunku 
do Ojczyzny, w stosunku do Polski. 

· - .To jest pierwszy stopień, na którym 
każdy Polak w swym społeczeństwie musi 
stanąć i który mu dopiero daje prawo do 
szacunku dla niego, jako dla godnego czło­
wieka. 

„Chciałbym także być lotnikiem, 
O tym tylko myślę, marzę, 
Chciałbym zrobić też samo!ot 
I Ojczyźfiie dać go w darze". 

Zadeklarowane przez Łódź 8.300.000 
zł a przez powiaty województwa 4.300.000 
zł. i w -połowic wpła.cone, nie postavviły 
nas podobno na odpowiednim poziomie, a 
szkoda, bo pragnę by teren nasz szedł 
w pierwszym rzędzie, więc słowa szczerej 
i gorącej zachęty do mych słuchaczów kie­
ruję i najserdeczniej ich pro·szę o wżmoże­
nie ofiarności. 

Pamiętajmy, że Pożyczka Obrony Prze 
ciwlotniczej jest rzeczową odpowiedzią na 
zakusy wrogów, sprawdzianem patriotyz 

Wiem, że pierwszym motywem, to było 
wasze czyste, gorące serce, tktóre tak koc·;1a 
żołnierza polskiego. Wasz reprezentant rrtó 
wił mi o waszej dumie, o waszej radości, o 
opomnej miłości i oddaniu dla wojska. 
Wiem o tym, że tak jest, że kochacie żołnie 
rza polskiego, witacie go z radością tak jak 
w tej chwili mnieście wita~y, jako tego pol­
ski~go żołnierza. 

Wy, dzieci moje, gdyście się · zdecydo­
wały wziąć na1 swe dziecinne barki obowią­
zek, dyktowany sercem waszym i mądroś­
cią odwieczną narodu, aby zadp.kumento­
wać wasz stosunek do armii polskiej, wska 
zujecie i wykazujecie, iż mimo tego, że do­
piero wc'ilodzicie w życie, chceci'e być do­
brymi Polatkami, tymi, !którzy nie tylko nie 1 •••••••••••••• 

Ale wiem równiei, 7:e gdyście zdecydo­
wały wziąć na siebie ten nowy nadprogra­
mowy obowiązek, mieliście również pewną 
myśl - myśl oświeconą przez naukę !::zkol­
ną i przez rozmowy rodzicielskie. 

Ooo, 'w którąkolwiek stronę Polski zaJ­
aziecie bez względu na to, czy znajdziecie 
się na brn'ku miejskim, czy na ornej niwie, 
czy to będzie szumiący las, czy też oliolica 
najeżona fabrycznymi kominami, pióropu­
szami dymów uwieńczona, każdy skrawek 

uszczuplą w niczym Po'lski odziedziczont>j, 
ale zrobią ją jeszcze silniejszą i potęż1!iej­
szą. 

Za to, dzieci kochane, z całego serca 
wam dziękuję. 

Dr HENRYKOWSKI f l• ~eit •l!loszett 
Sttecfat etwrólt sMrn. wenervcza. 1 seksaal•. rcdall1:1a •ie eelpewłatla 

P. B. P. 

"ORBIS'' 
ŁóD.t, UL. PIOTRKOWSKA 16 I 65 

tel. 101·01, 266-50. 

Pobyły ryczullowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
w miejscowościach 

wypoczynkowych 

Wy cle czka 
do R ·Y G ,, 

l-.i 

17/V - 21/V 
Cena zł 58.-

' 

Wycieczka 

do Kowna UL. 1~RAl}OUTIA 9 fr. I. p, tel. :?~2-98. D K L I N O E R 
pnyjlllttJe od 8 - 11 r. I od I\ - g w1ecz. T' 

w niedz:iele i iwifłł od 9 - 12.lQ 1X> DOI. 2 /V / V 
Dla slrórnie ch•rych " a.U.ulaier. 10-11 I S-6 "· Spee. chorób weneryunych, 1eksualnych l 1kirnyrh 6 , - 30 , 

na wuoraimm ~nie ~rnn ie ~ao Mlei~~lei 
stwierdzono wadliwość „gospodarki teatralnej w Łodzi. 

• . „. , r. 

Wczoraj odbyło się 9 posiedzenie Rady sek Kjomi.sji Fina1nsowo-Budżetowej w spra 
Miejskiej m. Łodzi, na porządek obrad, któ wie umorzenia kwoty 12, 188,08 zł. należ­
rego złożyły się punkty nierozpatrzone na nej od Klas·owych Związków Zawodowych 
poprzednim posiedzeniu. W dyskusji zabierali głos r. r. Czernik, 

Obrady zagaił prez. Kwapiński, stwier- Belka, Adamiec (wszyscy O. N.), Golii1-
dzając konieczne quorum i komunikując, iż ski (PPS i Kl. Zw. Zaw.), Grochowski 
porządek obrad został przyjęty j uż na po- (O. N.) Ten ostatni mówca ~ypowiadając 
przedn im posiedzeniu. się przeciwko wnioskowi stwierdził, iż jest 

Na wniosek Komis}i Regulamin.owo- to subsydium dla PPS.- a ponieważ so­
Prawnej po referarcie nacz. Brzozowskiego cjaliści występują przeciwko interesom N1 
zatwierdzono regulamin, normujący porzą rodu Polski•ego; (w tym momencie przypo 
dek na targowiskach zwierzęcych oraz w mina zajścia w Krakowie i strzały do ula 
halach hurtowej sprzedaży mięsa. nów polskich), zapowiada głosowanie 

Uchwal1ono również, po odpowiednich frakcji O. N. przeciwko wnioskowi. 
referatach dwa wnioski Komisji do Spraw T ego rodza1ju zakończenie wywoluje 
Ogólnych, przyczym jeden z nich dotyczył protesty na łamach socjalistyct:nych skąd 
szczegółowego planu zabudowania terenów pada okrzyk - Bandyta Doboszyński. 
przy ul. Dąbrowskiej, drugi zawieszenia Na ten okrzyk gwałtownie reagują ra-
rozpatrzenia prośby o zezwolenie budowy. I dni z Obozu Narodowego. 

Bez dyskusji przyjęto również dwa Prez. Kwapiński - oświadcza, iż za-
wnioski Komisji Finansowo-Budżetowej w pozna s ię z protokółem i na następnym po 
sprawie nabycia gruntów do realizacji pła siedzeniu zajmie stanowisko. 
nu rozbudowy miasta. Jeden z tych wnio­
sków dotyczył gruntu położioinego przy Pl. 
Dąbrowskiego, a to w związku z budową 
tam gmachu Urzędu Wojewódzkiego. 

Pewną dysku :5j~ wywołały następne 
wnioski tejże Kol1li:5ji. 

Dotyczy to przede wszystkim sprawy 
nabycia na rzecz gminy m. Łodzi gruntów 
od Sp. Akc. I. K. Pozn ański, potrzebnych 
pod budowę targowiska i hal targowych 
handlu hurtowego. 

Również dłuższą dyskusję wywołał 
wniosek Komisji Finansowo- Budżdowej 
o upoważnienie Z. M. do wystawian ia we­
ksli przedsiębi•o1rco111 i dostawcom do wy­
sokości 1 ,500,000 zł. 

Po wyjaśnieniach prez. Kwapińskiego 
i na1cz. Konopki wni1osek uchwalono. 

Po tym punkcie przewodniczący zari:cl 
dził przerwę. 

Po wznowieniu obrad uchwalono bez 
dyskusj i wnioski Komisj i F inansowio-Bu­
dżetowej o: 

umorzenie kwoty 4,403, 14 zł. należnej 
miaiStu od Wolnej Wszechnicy Polskiej 
Oddział w Łodzi, , z lytułu przewozu żwi­
ru ze Zwiriowni Miejskrej w Łagiewn ikach 
na miejsce budowy gmachu tej uczelni. 

przyznanie stałej zapomogi z fundu-

szów miejskicłi po zmarłym dr Stefanie 
Kopcińskim w wysokości 150 zł. miesięcz 
nie. 

Przy głosowaniu obu tych wniosków 
radni Obozu Narodowego wstrzymali się 
od głosowania, prosząc jedynie o stwierdze 
nie powyższego w protokóle. 

Następnie r. Stawiński zreferował wnio 

. GOSPODARKA „EATRALNA. 

Sprawozdanie specjalnej Komisji, wo­
bec przesłania wszystkim radnym szczego 
łowego tekstu sprawozdania o.mówił r. 
Potkański. 

Kończąc mówcai zakomunikował Radzie, 
iż komisja stwierdziła: 

że Tymczasowy Zarząd Miejski, jakkot 
wiek roiwiązał umowę ze Spółką Wroczyń­
ski - Moryt::iński z dniem 31 sierpnia 1939 
roku, t. j. na rok przed terminem jej ekspi­
racji, to ponosi jednak Odpowiedzialność za 
wytworzony stan rzecr:y w Teatrach Miej­
skich. 

_ (wło•ów) PRZEPROWADZIL SI~ NA ULICi Cena zł 91.-
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choroby kObieCe i akuszeria LUDZIE p· IZEZORtłl 
sRóDMIEJ~K~ ~. R 

0 
c 

1 
L >. Tel. 134_90. Dr me4 Hearyk Ziemkewski 

PrzyJmuJe od 10 - 12 1 otł 3 - g wlect. Choroby weaeryczne, moczopłeiowe ł skórne 

UR. MUt. 

H. ~ LACZK.OW A 
poloisłctwu i ch«oby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Pny}Dluje „tłainale N lł-12 f etł r.-1 wlea. 

S. 
UL NAPióRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Ról? Labelsklej). front I piętro 
przyjmuje od godz. i;>-1 w Poł. i od 3-8 w. 

fi-.go Sierpnia 2. Telefon t 18·33. 
Przyjm uf e od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Dr KLO ZE"BERCi 
{młodsiy) . 

Choroby zołądka, kiszek, wątroby i przemia­
ny materii. 

MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. 
przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

Dr med. 
MARKOWICZOWA 

a w tya wypadku mężczyźni - powin 
ni zaopatrywać się w P 1 X l N n aj · 

lepsze mydło do golenia 

CO DOBRE TO DOBRE 
a najlepszy środek przec i\' 
piegom, pryszczom i opale 
niżnle to krem "O R O " 

CZY JUŻ KUPIŁEŚ 
srebra, szyb i J nster? 

Pobyty 
ryczałtowe 

66 °/o zn' zki przy powrocie plyn LUNA do r.zyszczeola metali I 
l Ć• c z N I c Io M E G A Choroby skórne I weneryczne. G A I • 1111 C E p ł. y N 0 w E . . GLOWNA !J, MONIUSZKI 2. tel, 166-35. !fi przepisowe 

1 telef. 142·4:?. wznowiła 11rzYlecla J\, W Jl J S Zapisy i informacje : 

' ·· :irzy speclallstów, Porady, wizyty na miasto ----------- ·----

1 

PIOTRKOWSKA 79 w podwórzu Tel. ~72·6S. 
Analizy, R.entgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny . DOKTÓR 4- •n Y fa br Yo• n • 

c. ynna o<I 8-eJ rano do 9 wieczór. • • ----------- ----- ·- - -ff R Q Z A NER 2 PLACE, jeden rogowy, ł adne okazyjnie sprze 
Wagons • Lits ff Cook 
Ł ó d :i, PIOTRKOWSKA 68 

te••fon 170-77. D d T R E P- M A N • dam. Szosa Zgierska 46 i 48, Wiadomość tam-r me . Spec. chorófl Wener. sllórnycb I seksualnycll że, Radogoszcz, Zielona 6, gospodarz. 
Spccj. chor. wennycm., 1kórnych i monopłciowyrh NARUTOWICZA 9, fr. il piętro I 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. Tel. 128-98 orzYimuJe o<I 9-1 I o<I 5-9.30 w 

DOMEK-WILLA, 3 razy 2 pokoje, kuchnia, bal­
kony, ogród, okazyjnie sprzedam. Radogoszcz, 
Zielona 6 przy Szosie Zgierskiej. 

~----------- ,!• 
Przyjm•}• ed 1-11, 2-4 I ~8 wiec•~ w niedzirle 

ł iwiet• od 9- 1 " poł. 

Pr1yellelłaia Wenerologiczaa 
CllOf, weneryczne, skórne i seksualae. 

Specialny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od ~21. Panie przvim. lck.-kobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA S ZŁ. 

Przychodnia specjalna dla chorych 

WENERYCZNYCH 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 

Analizy krwi i wydzielin. 
ZAWADZKA 1, Tel. 206-65. 
Czynna O!<! g r. do 9 .wite~. P.ORAgft 3 ZŁ! 

Poradnia Weneroioriczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Ltcz1t. ch~r. wener„ skórnych I seksualnych 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

„J~ATKA MARSZAŁKA" 

Jutro, dn. 6 maja, Rozgłośn i a Łódzlca 
w p·rogramie ogólnopolskim nadaje audyc1ę 

ZAGINĄŁ doberman czarny podpalany. Odpro- opracowaniu Czesławy Rączaszkow<.'j 
wadzić za wynagrodzeniem ul. Zgierska 53 w 

PO.RADA 3 zł. Grzywnowi·cz. p.t. „Matka Marszałka". Audycja oprac)-
Or. m e d l u B J c ~„ 1-·----------- wana jest na poclstavvie wspomniei1 Józefa 

Pilsudskieg:o o Matce, którą kochał na.igo-
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych HELENA RACHWALSKA, Zachodnia Jl, z.~ubił:i rr·tszvm uczuciem syno\\'skim . W cln i:1 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- 1 ~ kwit ka11cyinv nr 158263 na zł 15 - w ·dan,· .,. J 

( 6 N t I ) · ! swięta Matki, Polskie Radio - Łódź :.:l oży r ~ aru owcza przez Elektro\l'nię Uidzka. p· 
przyimuje od godz. 8-12„ 13--3 i 5- 8 w należny hołd t1~j. k:óra cl;ila życic ier'!l-

w niedziele i święta od 9-il rano. 1 szemu Marszałk wi Poli'ki, \1hkrzesicielo-
.i1EŻCZYŻNI!!! Mói srstem daje pe łnie s'I \'Ji Ojczyzny. Auclycj.'.l przeznaczona jest ---·------ ---"'---~--

PI(ZYEŁAKAŁ się pies doberman brązo 11 -
Do odebrania za zwrotem kosztów 111 P~ ll'il 
s~a , R,adogos~cz. 

'Gskiclt i enerl!iQ na wet w \l' ieku starszym. I · · · ·.:łoszenia nnd .• .Energia". Kraków, Skrvt- cl la szkół powszecl111yc 1 i rozooczn1e s1e o 
\a 240. godz. 11-e;. 

KUPUJE i'OlYCZKł 
OBRONY 

PRZECIWLOTNICZEJ 

I 
Oliurność pracowników 

I Zlednoczonych Zakładów Włćłl~canlczych 
K. Sc.hel]).lera I L Grohmana. 

Podczas uroczystej akademii w Klubie, w 
dniu $więta Narodowego 3-go maja rb. pra­
cownicy Zjednoczonych 'Zakla·dów Wlókienni­
cz~ch K. Scheiblera i L. Orolimana podali do 
wiadomości obecnemu na akademii generalO\VI 
Wiktorowi. Thomme, dowódcy DOK.' IV Łódź, 
że z dobrowolnych ofiar składają: na 'fundusz 
Oorony Naro<lowei swój jednodniowy zarobek 
zł 59.144·53, 4 obligacje Pożyczki Narodowe.i 

l wartości nominalnej zł 200 i 10 rubli w zlocie. 
Na „$cigacza" wc.:Jew6dztwa lódzkiego imie 

ni a wicepremiera Eugeniusza Kwiatkowskiego 
I zł 16.064.65 oraz, że zadeklarowali na Po2ycz 
kę Obrony Przeciwlotniczej z! 439.580.-. 

Jednocześnie zwrócili się z prośbą do gene­
ra la 'TI10111111ee o zakomunikowanie Marszałkowi 
Smiglemu - R~rdzowi, że gotowi sa w każdej 
chwili oddać n:e tyJko pieni;:idze, ale i życie w 
obronie granic Rzeczypospolitej, jeżeli zajdzie 
tego potrzeba. 

* * 
P. Janina Sawioka współprncowniczka 

Echa złożyła na FON 50 złotych. 
was 

p CK Polski c::rwony Krzyż 
Ruluje Ciebie i Twoich. 
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~o w.telk( ej rewii naszej ftoty powietrznej. 

·1 
' 
-~ 

Artyleria przeciwlotnicza, ustawiona na Polu Mokotowskim, przed oddaniem ognia 
. do „nieprzyjaciel skich" samolotów. 

Bomby ... - - -z zywnosc1ą 

Na lotnisku w Hawkings odbyły się ćwiczenia polegające na umiejętnym zrzucaniu 
żywności w stalowych cylindrach na spadochronach. Na zdjęciu widzimy lotnika przy 

gotowującego się do zaopatrzenia izolowanej załogi fortu w żywność. 

Wysi'lek morski Polski 

Poważny tygodni'k niemieckiej siły prawdę podzi\\u guuną iJLiG.v\1·a pcL .u ;v 
zbrojnej „Deutsche Wehr" ·w ostatn!rn Gdyni, założenie fortyfikacyj na wybrzeżu, 
swoim numerze zamieszcza ciekawy arty- organizacja lotnictwa morskiego i piechoty 

' kuł pod t~tułem „Polska na morzu". Autr,r mo,skiej, mających sens tylko przy wspót­
tego artykułu dr. A. Loessner, · znany ze pracy z flotą, wreszcie budowa portu we 
swej wyjątkowej objektywności · omawia- Władysł.awowie, który ma być połączony 
jąc kwestie związane z obroną morską P0l- kanałem z zato~ą i służyć za skrzydłowe 
ski stwierdził, iż zahamowanie rozwoju p::>I ubezpieczenie Gdyni". W końcu autor za­
skiej marynarki wojennej tkwiło w małym znacza, że ostatnie przemówienie gen. Sosn­
zrozumieniu teao zagadnienia wśród społe- kowskiego jest punktem zwrotnym w pol-

1 czeństwa polskiego. Dopiero w roku 1926 skiej polityce morskiej, wydarzeniem, które 
sprawa przybiera inny obrót. Rozbudowuje dla. niemieckiej 1!1orski~j polityki posiada 
się Gdynia i rozwija flota handlowa. ~od doniosłe zn:aczenie. Obiektywny ~łos. d-ra 
energicznym przewodnictw.em .G~n. Orlt.cz- Loessne:a 1est d?skonałą. o_dpow1edz1ą dl~ 
Dreszera idea wojenno - morska 1 kolqn1:il- naszych defetystow, uwaza1ących wszelki 

, na zaskakuje szerokie koła sympatyków. wysiłek morski za bezcelowy. (Na zdj·ęciu 
Budowa okrętu podwodnego „Orzeł" i śd- nowoczesne magazyny. i krany wył~dunko-

1 gaczy świadczy, że nie są to czcze has!J we dla handlu zamorskiego w Gdyni. 
i słowa. Polska marynarka wojenna - pi­
sz autor - liczy dziś 18 okrętów o łącz­
nym tonażu ca . 17,000 ton. oraz 5 w bu­
dowie o tonażu około 5,000 t. Nie jest tJ 
wiele, jak dla kraju o 35 milionach miesz-

' kańców. Ale wobec trudności finansowych, 
jakie trzeba przezwyciężać, wysirek ten nie 
jest do pogardzeni.a. Dochodzi jo tcgc „iii!- ł 

Minister Kościulkowski 
wśród robotników. 

Podczas swego pobytu w Łodzi minister 
Opieki Społecznej Kościałkowski zwiedził 
robotniczą kolonię mieszkaniową T.O.R. na 
przedmieściu Stoki, interesuiąc się żywo 

warunlr.rami życia i pracy mieszkańców ko 
lonii. Na zdjęciu - minister Kcściałkow­
ski w bezpośrednie.i rozmowie z robotnika 
mi na terenie kolonii robotniczej. · 

T --!': 
WIAIOt'NION~ LOTNICTW(} 

·WIIJIOJONA 
POTEGA 
/JO/SKI 

Największy schron 
przeciwlotniczy W.· Bry tani 

Zarząd miasta Ramsgate ·buduje 60 metrów 
pod powierzchnią ziemi w jednolitej skale 
wapiennej kosztem 40.000 funtów tunel 
długości 4 kilometrów, w którym cała lud­
ność licząca 34.000 osób, będzie mogła zna. 
leźć schronienie przed atakami powietrzny 
mi. Do tunelu prowadzić będą 23 wejścia. 

Afisz werbunkowy 
w Anglii 

-;~-~'. ~ ~ 

~~· llATIOłłAL DEFEllCE 
COMPANIES i 

·HO EDEFEICE. 
EX~SERWll Mllł 
brtw""" '"" •("1' ~ ..S• >nd '>I 
;p·t• r~q,„lr~<f -m. . ~nłłst t~ th~, ·' 

tllltł~lltl t>CFEjjtf ®"l'MllEf 
. 10R'4'YW. 

~·~~~·11 
.. (.P.).~'~il-Jo;j>~..... .· 

Y<I"..\•'') '.A~.C-.i ($~ i,.,.. ~ii<...~"~ 

~.:l< C<>'>:.P.)H'~ft_~ . • "+; 
. 't'llAVl&,H~(i if.)(ł'IH$. 

tlo>' R-f4<.'11 .fSf'
0

jlJ~„ 

.,,.._"'t~i t c-n.nt .Młił:Y. U'fU; 
·~„tł'lJNtitł ·~' 

. - „ - . ~- - . .„ .. ~ ...... „ „ . ~ 

Nowy król kurkowy w stoHcv. 

W Bractwie Kurkowym w Warszawie odbyło się strzelanie <> gcdność k " ·a 1{11rko 
wego" .n~ r~k bieżący. Moment wręczenh nagrodY. nowemu królowi \urlmwzmu 
p. Macie1owt Nowakowi, który wystąpił ze swymi insygniami przywiązanymi dLJ tra 

dycyjnej godności „kró la kurlrnwego". 

Min. Gafencu podczas swego pobytu w Rzymie, odbył dłuższą konferencję z min. Cia­
no. Na zdjęciu: Min. Gafencu (na lewo) i min. Ciano (na prawo) w Palazzo Chigi. 

41bańska ewardia w Rzgmle. 

Do Rzymu przybyła nowoutworzona gwardia albańska, która wystąpi przy królu Wi 
ktorze Emanuelu III podczas uroczystości z okazji założenia imperium. Na zdjęciu: 

apel gwardii po przyby ciu do Rzymu. 

Dziecko w ogrzanej skrzynce. 

W Anglii rozkle,iono w milionach egzempla 
rzy powyższy plakat, który wzywa starsze 
roczniki od 45 do 51 roku życia do zapisy­
wąnia się na 4 lata w szeregi terytorialn~o 

W Pittsburgu urodził się bezrobotnemu szoferowi Charlesowi Bozurichowi przedwcze 
śnie synek, który ważył zaledwie l kg. Abygo utrzymać przy życiu Buz:mkh spo;zą 
dził skrzynkę ogrzewaną ze szklanym okienkiem, w której m<llec urósł do normalnej 

- - wielkości nienww~ęcia. po~litego ru~a. 

• 




